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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 
miesięcznie 1 „ 30 


Z przesyłką pocztową : 


w peństwie austrjac. . 4 złr. 80 cent 


Z ido Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr 
= „ Szwecji i Danii. . 6 a 
Z, „ Francji i Anglii . 23 franków 
e), Włoch. s. « „25 
“i „ Belgii i Szwaicarji 18 H 

„ Turcji i ks. Nad. 18 x 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 49. listopada b. r rozpo- 
czął Sejm krajowy swoje posie- 
dzenia. — Sprawozdania z tych posie- 
dzeń umieszczamy w (łazecie w ob- 
szernem streszczeniu, z:5 ważniej- 


sze mowy posłów i wnioski do- 
sło wnie. 
Przedpłata na Gazetę Narodową 


wynosi: 
Z przesyłką pocztową: 

Na 4 miesiące tj. od 1. grudnia 
1866 do końca marca 1867 6 złr. 40 c. 
miesięcznie . . . . . . 1 „60, 
Bez przesyłki pocztowej w miejsca: 

Na 4 miesiące tj. od 1. grudnia 
1866 do końca marca 1867 56 „ — , 
miesięcznie . . . 1 „30 , 
Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 


przedpłatę na „Wydawnictwo dziel tanich i TAA 
teozmych w kwocie . . k 2 1 złr. 

Na broszurę „Rozprawy o fum'laszach krajo- 
wych* w kwocie . . 5 > 65 ent. 

Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tulem „KRZYWDA i GWGWET*, którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie . , . 0 cnt. 


Na KARTĘ POLSKI . ° orgie FENS 
Na HALICZANINA, kalendarz na rok 1867 z prze- 


syłką pocztową è c . . 0 et. 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego . . 4 . 1 zł. 30 , 


Na Sprawozdanie E posiedzeń sej- 
mu 18656 kompletny egzemplarz $ złr. — cnt. 
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Sprawy sejmowe. 


VIII. 

(Znowu abstynencja, — komisja edukacyj- 
na, — adres.) 

Sojusz zerwany! Frakcja klerykalna 
narzeka, że ów z polskich panów posłów, 
z którym zrobili umowę o wzajemne wspie- 
ranie się, nie dotrzymał im słowa. W 
pierwszem głosowaniu do komisji budże- 
towej ks. Kuziemski nie zyskał większo- 
ści głosów, bo załedwie 12 głosów pol- 
skich otrzymał. Przy ściśleiszem zaś gło- 
sowaniu utracił kilka z tych głosów, tak, 
iż Wężyk a nie ks. Kuziemski dostał się 
do komisji budżetowej. Frakcja klerykal- 
na, rozżałowana takiem niedotrzymaniem 
słowa ze strony owego z polskich panów 
posłów, postanowiła znowu cofnąć się zu- 
pełnie od głosowania przy wyborach. Otóż 
to jest konsekwencja! My się dziwimy, 
że jeszcze znalazło się między polskimi 
posłami kilkunastu, którzy poszli za po- 
dobną inspiracją, i księdzu Kuziemskiemu 
przy pierwszem głosowaniu dali swe gło- 
By; a jeszcze się więcej dziwimy, że przy 
drugiem, ściślejszem głosowaniu jeszcze 
kilku wytrwało przy inspiracji. Do tego 
potrzeba było szczególnego oddania się 
swemu przewodnikowi. Tu nie chodziło, 
czy wybrać Rusina czy Polaka. Gdyby 
któregokolwiek iunego Rusina postawio- 
no na kandydata, byłby otrzymał wszy- 
stkie polskie głosy. 

A jednak frakcja klerykalna dla tego, 
że właśnie ks. Kuziemskiego nie wybrano, 
usunęła się nadal od głosowania przy wy- 
borach. Ale ta zmienność w postanowie- 
niach jest właśnie dowodem bezzasadno- 
ści, a nawet dziecinności jej postępowania. 

Nim jeszcze pierwsze padły wybory, 
już trakcja klerykalna cofnęła się od glo- 
sowania. Przy wyborach uzupełniających 
nagle poczęła dawać swe głosy. Dla czego 
ta zmiana ? nikt nie wiedział. I znowu 
teraz się cofa. Ale dokonane bez niej wy- 
bory akceptuje i w komisjach bierze u- 
dział. Czy jest w tem sens polityczny ? 

Między polskimi posłami jest mniej- 
szość, która nigdy ani swych kandyda- 
tów, śni swych wniosków przeprzeć nie 
może. Pomimo tego ta mniejszość głosuje 
zawsze. W każdym sejmie musi być wię- 
kszość i mniejszość. Lecz usuwanie się 
mniejszości od głosowania dla tego, że 
nie może przeprzeć swych kandydatów, 
nie może narzucić większości swych uchwał, 
to może praktykować się tylko w lwow- 
skim sejmie! To tyłko frakeja klerykalna 
może nazywać uciskiem Rusinów, frakcja, 


We Lwowie, Czwartek d. 29. Listopada 1866. 


która dziś już dochodzi do tego, że ka- 
żdego, który zaprzecza tożsamości Mo- 
skali i Rusinów co do narodowości, ję- 
zyka i wiary, i nie uznaje przewodnictwa 
tej frakcji, wyklucza z pomiędzy siebie i 
prześladuje! „My znamy tylko jeden naród 
russki, jeden język russki, jednę wiarę 
russką!'* woła Słowo, protestując przeciw 
słowom księcia Sapiehy, który przyjmująu 
posłów ruskich, zachęcał ich do pielęgno- 
wania języka i narodowości Rusinów ! 

Z drugiej strony większość sejmowa 
powinna postępować konsekwentnie, czy 
frakcja klerykalna głosuje lub nie. Wia 
domo jest jej, kto z posłów gmin wy- 
znaje się Moskalem, do Moskwy ciągnie, 
a kto trzymą się swej narodowości ru- 
skiej, i chce zostać Rusinem i nadal. 
Otóż Rusinów szczerych wybierać się po- 
winno do wszelkich komisyj, z Moskali 
żadnego. Rozróżnienie to powinno być 
ściśle przeprowadzane, namacalnie uwido- 
cznione, aby świat cały wiedział, że wię- 
kszość walczy przeciw Moskalom a nie 
przeciw Rusinom. Moskale galicyjscy U- 
żywają zawsze tej taktyki, że zagrożeni 
kryją się poza plecy Rusinów, i gdy na 
nich spadną ciosy, oni krzyczą wtedy, iż 
Ruś jest uciskana. A więc odjąć im trze- 
ba sposobność do tego fortelu. 

W miejsce ks. Ustjanowicza, który 
prosił posłów polskich, aby dozwolili mu 
cofnąć się z komisji edukacyjnej i jego, 
mającego 10 dzieci, nie narażali na prze- 
śladowania, wybrano do komisji eduka- 
cyjnej radcę szkolnego, Janowskiego. Ko- 
misja ta ma większość ludzi fachowych w 
swem gronie. O ile słyszymy, członkowie 
tej komisji zamierzają dodać kilka zaga 
dniczych punktów do wniosku Wydziału 
krajowego. Większość komisji akceptuje 
wyjęcie z pod konsystorzów zarządu szkół 
ludowych, ałe z mniejszością będzie mu- 
siała w komisji stoczyć walkę. Rada 
szkolna podług wniosku Wydziału utrzy- 
mać się powinna. Słyszeliśmy, iż niektó - 
rzy członkowie wnieść mają, aby język 
wykładowy w szkołach średnich, z skar- 
bu państwa utrzymywanych, stosował się 
do większości uczniów, a właściwie do 
woli większości rodziców, posyłających 
swych synów do szkół. Będzie to naj 
sprawiedliwsza zasada, a w ten sposób 
postawiona, nie wywoła żadnego sporu, 
żadnego starcia w sejmie. Jeden z fa- 
chowych członków komisji zamierza pod- 
nieść potrzebę mianowania dla każdej 
szkoły średniej osobnego kuratora, z po- 
między najświatlejszych obywateli, i od- 
dania nadzoru szkół w ogóle radom po- 
wiatowym. W osobnym artykule zastano- 
wimy się bliżej nad tym przedmiotem. 

W Wydziale krajowym pracują nad 
projektem adresu, który nie ma być tyl- 
ko adresem dziękczynnym, lecz wobec 
adresów sejmów niemieckich, ezyniących 
dzisiejszemu rządowi najniesprawiedliwsze 
zarzuty, ma wypowiedzieć opinię Galicji 
co do żądań centralistów niemieckich i 
wytknąć stanowisko, jakie zajmuje kraj 
nasz wobec sporu rządu z uiemieckiemi 
sejmami. 


Przegląd polityczny. 


Z Wiednia donoszą nam, że radea szkolny 
pan Kalezyeki został z posady inspekto- 
ra szkół lndowych usunięty. Mając 
jako radca szkolny stopień sekretarza namiest- 
nietwa, pozostaje pan Kulczycki jako sekretarz 
extra siatum i nadal urzędnikiem namiestnictwa. 
Miejsce pana Kulczyckiego obejmie profesor gi- 
mnazjalny p. Olszewski. 

Dziennik ustaw państwa w swym numerze 
najnowszym z d. 27. bm. ogłasza cesarskie roz- 
porządzenie względem „regulacji rachankowo 
ści i kontroli państwowej we wszystkich gałe- 
ziach administracji cywilnej, z wyjątkiem admi- 
nistracji politycznej i sądowej w Węgrzech, 
Chorwacji, Sławonii i w Siedmiogrodzie“. Wie- 
ner Ztg. nie ogłosiła dotąd tego rozporządzenia 
cesarskiego. W ślad za tem rozporządzeniem 
mają pójść iane, odnoszące się do regulacji są- 
downiectwa w krajach, nienależących do korony 
węgierskiej. Rozporządzenie 0 reorganizacji 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowej 
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władz rachunkowych, jest kontrasygnowane przez | fem jenerałowi Castelnau, aby sie ułożył z jene- 


ministrów pp. Belerediego i Larischa. 

Dzienniki poszteńskie zajęte jeszcze ciągle 
reskryptem królewskim. Festi Naplo z 27. bm. 
powiada: Reskrypt znamionuje postęp ogromny, 
szkoda tylko, że to co prawą ręką podaje, le- 
wą odbiera. Ową reką dającą zdaje się być br. 
Beust, który jednak ma do walczenia ze stawia- 
nemi mu przeszkodami; tak twierdzi N. fr. Presse. 

Półurzędowa Wiener Abendpost zamieściła ar- 
tykuł polemiezny z powodu zdań, objawionych 
przez dziennikarstwo węgierskie w sprawie re- 
skryptu królewskiego i komentarza W. 4b. Post. 
W komentarzu tym upatrywały dzienniki wę- 
gierskie pogróżkę, gdyż W. Ab. Post napisała: 
„Od sejmu jest teraz zawisłem umożliwienie 
spełnienia życzeń narodu, które inaczej nikt nie 
wie na jak dlugo mogą zostać w zawieszeniu 
nierozstrzygnięte.* W. Ab. Post tłamaczy teraz, 
że to nie była pogróżka ze strony dziennika 
lnb ze strony rządn, lecz że jest to poprostn 
pogróżka ze samego położenia rzeczy wypły- 
wająca, gdyż istotnie, powiada organ rządowy, 
nie nie mogłoby się stać gorszego tak dla Wę- 
gierjak i dla całej monarchii, jak gdyby i teraz 
Jeszeze nie doprowadzono do pojednania. 

Z Wiednia piszą do dzienników pruskich, 
że rząd zamierza w razie, jeżeliby układy z 
Węgrami nie doprowadziły do żadnego rezalta- 
tu, zwołać do Wiednia wspólną reprezentację 
krajów niewęgierskich i przedłożyć im całą 
Sprawę węgierską 

Bohemia, otrzymująca częste informacje ze 
strony ministerstwa stanu, donosi, że wkrótee w 
drodze półurzędowej ogłoszony zostanie projekt 
ministerstwa co do organizacji niewęgierskiej 
połowy monarchii. Kraje niewegierskie mają o- 
trzymać, wedłag Bohemii, rodzaj ścislejszej Rady 
państwa, równouprawnionej z sejmem węgier- 
skim. Ten sam dziennik zaprzecza pogłoskom, 
podanym przez dzienniki wiedeńskie o prawdo 
podobieństwie ponownego powołania p. Schmer- 
linga do gabinetu. 

Telegram w starej Presse z Pragi 26. b. m. 
zaprzecza doniesiepiu, podansmu przez Neue fr. 
Presse, jakoby niamieecy posłowie sejmu cze- 
skiego przyjęli uchwalony w Aussee program 
autonomistów za podstawę do projektu adresu, 
który złożona z nich mniejszość komisji adreso- 
wej mą zamiar wnieść w sejmie obok adresu 
Czechów; klub niemiecki odrzucił bowiem więk- 
szością głosów przyjęcie programu z Anssee. 
Komisja adresowa ukonstytaowała się już i o- 
brała hr. Clam-Martiniz przewodniczącym a po- 
sła Klier sekretarzem swoim. 

Z Pesztu donoszą telegramy z d. 26. bm., 
że stronnietwa ugrupowały się w sposób nastę- 
pujący: klnb Deaka liczy 126, klub lewicy 85 
członków; 16 posłów stoi osobno, nie należąc do 
żadnego stronnictwa. 

, W Pradze na posiedzeniu 26. b. m. zrzekł 
się redaktor Politiki, p. Szrejszowski, mandatu z 
powoda nieformalności, zaszłych przy wyborach. 
Marszałek rozwiązał następnie komisję wysadzo - 
pą do sprawdzenia wyboru p. Skrejszowskiego 
jako już zbyteczną Komisarz rządowy złożył 
dwa wnioski rządowe, a to wniosek do ustawy 
o ogłaszaniu nstaw krajowych i wniosek do u- 
stawy o ulżeniach dla budowli przemysłowych. 
„W Wiedniu rozpoczęła się rozprawa nad 
projektem adresu sejmu niższo -austrjackiego, któ- 
ry jaź prawie w całości podaliśmy dnia 27. bm. 
Na posiedzeniu tem nie zapadła jednak jeszcze 
stanowcza w tym względzie uchwała. Głos za- 
bierali w rozprawach nad adresem pp. Tinti, 
Czedik, Kuranda, Fischer i wielu innych mo 
weów. 

W Salcburgu interpelował dnia 26. b. m. 
poseł Kalteis względem polepszenia płac nau- 
czyeleląkich. Namiestnik hr. Taaffe przyrzekł na 
jednem z najbliższych posiedzeń dać odpowiedź. 
Z Insbruku telegrafują pod dniem 2620 
bm.: „Że względu na zdradzieekie usiłowania po- 
wncgo stronnictwa, dążącego do oderwania po- 
ładniowego Tyrolu od Austrji, postawił poseł 
Giovanelli wniosek nagłacy, aby sejm wysadnił 
komitet, któryby obmyślił środki najodpowie- 
dniejsze celem utrzymania całości wszystkich 
właściwości kraju.* 

W tryesteńskim sejmie va posiedzenin 0- 
stainiem postawiło dziesięciu posłów wniosek, 
aby sejm zaniósł prośbę do rządn o założenie 
wydziału prawnego lub akademii z językiem 
wykładowym włoskim w jednej z prowincyj, 
ia ot przez ludność włoską zamieszka- 
ych. 


Francja. Jak piszą z Paryża do Norda, 
sprawdzą się tym razem niewątpliwie pogłoski 
o zmianie gabinetu franeuzkiego. W miejsce hr. 
Walewskiego ma objąć prezydencję w ciele pra- 
wodawczem p. Baroche, który ma złożyć tekę 
ministra sprawiedliwości. Hr. Walewski ma ob- 
jąć tekę ministra domu ceesarakiego i sztuk pię: 
knych, a marszałek Vaillant ma objąć urząd 
guwcrnera przy eesarzewiczu. P. Devienne ob 
Jąłby tekę ministra sprawiedliwości. | 

Franc. Korr. podaje następującą wiadomość z 
Meksyku: „Z różnych stron potwierdzają wia- 
domość o zawarciu konwencji między Francją 
a Stanami Zjednoczonemi w sprawie meksykań- 
skiej. Według tych doniesień poleeono telegra- 
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rałem amerykańskim, Shermarem, który w tym 
celu uda się do Meksyku. Traktat zaś zostanie 
następnie w Washbingtonie zawarty, dokąd z in- 
strukcjami udał się nowo mianowany poseł fra n- 
cuzki p. Berthemy. Utrzymują, że w skutek texo 
traktatu nie otrzymają Sany Zjednoczone ża- 
dnego rozszerzenia granie swoich. 


Włochy. Italie donosi, że p. Vegezzi, 
który przybył do Florencji, ma się udać do Rzy- 
mu dla podjęcia na nowo zeszłorocznej swej misji. 
Dziennik teu dodaje, że p. Vegezzi jednak tylko w 
takim razie pojedzie do Rzymu, jeżeli papież oka- 
że skłonność do rozpoczęcia układów na nowo. 
Co do misji jenerała Flenry, utrzymnje l‘Eten- 
dard, że on aż do końca roku, tj. do wycofania 
wojsk franeuzkich z Rzymu i wykonania kon- 
wencji wrześniowej pozostanie we Florencji. Je- 
żeli Vegezzi uda się do Rzymu i papież okaże 
gotowość do rocpoczęcia ukiadów, w takim ra- 
zio rozpoczną się rokowanis, jak pisze Avenir 
national, ad uregulowania kwestyj religijnych, elo- 
wych, administracyjnych i finansowych. Następ - 
pie przystąpionoby do nakładów w sprawie kon- 
wencji militarnej, według której armia papiezka 
zatrzymując swój odrębny charakter, z armią wło 
ską polączonąby została. 

Perseveranza utrzymuje, że jen. Montebello 
temi dniąmi przywiezie jnż do Rzymu rozkaz 
względem wymarszn wojsk franeuzkich. Italie 
mniema, że resztki wojsk francazkich opuszczą 
Rzym da. 10 grndnia. Według Diritto uda się 
papież d. 4. grudnia do Civita Veechia dla oglą- 
dania tamtejszych robót portowych i kolejowych. 

Florentyński korespondent paryzkiej Liberté 
twierdzi, że d. 20. grudnia wkroczą do Rzymu 
wojska włoskie, przeznaczone na załogę pań- 
stwa Kościelnego. 


Rzym. Francósische Correspondenz zapewnia, 
że w Rzymie największe jnż trudności są ngu- 
nięte , iż papież zezwala na przyjęcie p. Vegez- 
zego lub innego pełnomocnika włoskiego, nata- 
ralnie dla negocjowania z nim o obssdzenie po- 
sad biskupich we Włoszech io innych kwestjach 
podrzędnych. H.. Sartiges odjechać ma wkrótee 
ze Rzymu. 


Egipt. Patrie zamieściła list z?Aleksandcji, 
zawierający różne szczegóły o konstytucji egip- 
skiej. Nad wewnętrznemi sprawami kra;n obra- 
dować ma zgromadzenie reprezentacyjne. Człon- 
kowie tego zgromadzenia w liczbie 75 mianowa- 
ni będą przez szejków wsi, szejków zaś wybie- 
ra cała ludność. Każdy Egipcjanin bez różnicy 
wyznania i religii może być mianowany depo- 
towanym, wyjęci są tylko urzędnicy eywiłni i 
wojskowi. Kairo mianuje dwóch deputowanych, 
Aleksandrja dwóch, Damietta jednego. Skrnty 
pium jest tajne, mandat trwa trzy lata. Zgroma 
dzenie reprezentantów obradować będzie w tym 
roku od dnia 18. listopada do 17. stycznia; w 
przyszłym rokn posiedzenie rozpocznie się dnia 
23. grudnia a skończy się 21. lutego. Wicekról 
zastrzegł subis prawo zwoływacć zgromadzenie re- 
prezentantów w wypadkach nadzwyczajnych, 
rozwiązywać go i odwoływać się do wyborców. 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą do 
Bresl. Ztg.: Artykuł petersburgskiego Inwalida po- 
wtórzony przez Dzien. Warsz., przygutowuje do 
zmian administracyjnych, które mby w skatek 
zmian finansowych w Królestwie zaprowadzone 
być mają. Uwagi godną przytem jest bezczel- 
ność, z jaką administrację polską, w latach od 
1815 do 1825 ukształtowaną na nowszych pod- 
stawach europejskich, wystawia jako zbatwiałą 
i nie dającą się utrzymać, jako taką, która już 
dawno ustąpić była powinna miejsca urządze- 
niom moskiewskim. Przeobrażenia, których je- 
dyną jest tendencją bez wątpliwości zmoskwi- 
cenie, zniszczenie przewagi Polaków i utworze- 
nie urzędów dla urzędników woskiewskich, na- 
zywają natnralnie „reformami.* Urządzenia Z 
roku 1815 wystawione są jako przypadkowe, 
które nowej „prowincji“ (ma znaczyć Królestwu) 
przyznane zestały z jakiegoś powodu przypad: 
kowego. O zobowiązaniu się Moskwy we wie- 
deńskich układach kongresowyeh do ukonstytno- 
wania się Królestwa i o konstytneji, ułożonej 
przez Polaków z Aleksandrem Í., o tem wszy- 
stkiem ani wzmianki nie ma. Nastręcza się py- 
tanie, kto przez podobne przedstawienia history- 
cznie nieprawdziwe Oszukanym być ma? czy 
monarcha, któremu dotyczące sprawozdanie 
przedkładają ? czy naród moskiewski? czy Euro- 
pa? Czy też oszuknją się cb:enie kierują losa- 
mi Polski w Petersburgu w powierzchowności 
gweji w fanatycznej swej stronniczości sami sie- 
bie? Z Chełmu dowiadujemy się, że wszyscy 
członkowie rodziny wywiezionego i po przy- 
bycin swem do Wiatki w skutek znojów podró- 
ży zmarłego, siedemdziesięcioletniego unickiego 
biskupa Kalińskiego, stali się ofiarą szalonej żą- 
dzy mosk wieenia. Trzy córki Kalińskiego wy- 
wisziono do odlagłych prowiucyj, dwóch synów 
gnije w cytadeli, a jeden zmuszony był bez są- 
du i wyrokn udać się do Toholska, Kilkn da- 
wniejszych uczniów unickiego seminarjam , któ- 
rzy udzielanej tam obecnie nauki prawosławnej 
nie uznają za awoją religię i z tego powodu z 
tamtejszego Seminarjum ustąpili, przyjętych zo- 
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stało po złożenia prawem przepisanego egza- 
minu do tutejszej wszechniey. Zaladwie się je- 
dnakże Czerkaski o tem dowiedział, natychmiast 
zażądał ich wydalania. Uniwcraytet nie chce być 
posłusznym rozkazowi, danemu mu nie przez 
odpowiednią władzę, i z powodu tego gwałtowna 
toczy się korespondencja pomiędzy odnośnemi 
władzami. * 


Korespondencje Gazaty Narodowej. 


Bukareszt d. 18. listopada. 

(A.Eab,) W tym tygodniu powraca książę 
Karoł z swej podróży po kraju, by mieć jeszcze 
doé czasu do ułożenia i wynczenia się mowy 
tronowej w języku rumuńskim , którą za doi 
dziewięć otworzy sesję izby deputowanych i se- 
natu. Kadencja trwa przez trzy miesiące; dø- 
putowani pobierają dziennie po 2 dnkaty; senato- 
rowie mają własne niepoślednie fundnsze: po- 
życzka się udała; są więc i będą pieniądze a 
ten wszechwładny nervus rerum wiatowych wy 
starczy zupełnie, by nieco ożywić osołowiałą 
stolicę naszą. Od roku bowiem stękają tu wszy- 
acy; knpey, rzemieślnicy, oberżyści, właściciele 
domów i czynszownicy, urzędnicy i oficerowie, 
wszystko to w długach po uszy, jedoi dłużnika- 
mi drugich a wszyscy niemal wierzycielami rzą- 
du, który ma przynajmniej ten dobry przymiot 
dlużnika, że skoro tylko może, to płaci co wi- 
nien, by dopełpiwszy obowiązku wynagrodzenia 
świętej cierpliwości klientów, mieć kredyt na 
jutro i dobry argument w zachęcaniu do dalsze- 
go wykonywania tej praktycznej enoty, Nieda- 
wno było w kasie ministerstwa skarbu przeszło 
dziesięć milionów piastrów: dziś zapewne niv 
ma już i połowy tej sumy, ale za to wojskowi 
i eywilni pieszczą się dźwiękiem nowosiuneń 
kich napolsondorów a bardziej nąd to uczuciem 
pewnosci, że przemie:skają do wiosny pod da- 
chem, z pod którego św. Dymitr w postaci wia- 
ściciela domu z niedotrzymanym kontraktem w 
reko, przy asystencji epistata lada chwi- 
la wyrugować ich był gotów ; rozgrzewają się 
widokiem ułożonego w komorze sągu drzewa 1 
nakarmiają przeczuciowym smakiem nagramadzo: 
nego w piwnicy i Spiżsrce zapasu na zime. 
Rxeczywiście, p. Oppenheim to wielki dobroczyń 
ca obywatelstwa rumuńskiego, w uznaniu czego 
gotowa Izba postać mu wielką naturalizscje ru- 
muńską; p. Lefćvre zaś wyraz niezadowolenia 
z zagrożeniem, by się nio pokazywał do Rumanii, 
bo pewnie od reprezentantów zawiedzionego 
przezeń narodu, żadnej koncesji się nie doprosi. 
Neamiu i sa ispravit. 

Hałaśliwe krzyki prasy tutejszej przeciw 
obcym, a mianowicie przeciw Niemoom, spowo 
dowały wykonany jnż zamiar wydawania trzy 
razy na tydzień dziennika politycznego, poświę- 
eonego ich interasom, w języku niemieckim i 
rumuńskim pod nazwą Zndependinta romana. Re- 
daktorami tegoż są pp. Riebter i Wechsler. Za 
tym przykładem poszli i żydzi. Kilka znakomi- 
tszych rodziu żydowskich zawezwało p. A. Levy, 
publicystę franeuzkiego do objęcia naczelnej re- 
dakcji dziennika Viitorul (przyszłość) wychodzą- 
cego co soboty w języku franenzko-rumuńskim 
Odpowiedziałnym żerantem tegoż jest p. Karol 
Góbl. Pismo to, którego pierwszy numer mam 
przed sobą, bardzo umiejętnie redagowane, obie- 
cuja odpowiedzieć godnie przyjętemu na siebie 
zadaniu, 

Od tygodnia przeszło bawi tu kilkn inży- 
nierów angielskich, którzy dostawazy pozwole- 
nie rządu, wezmą się niebawem do przygoto- 
wawczych studjów na przestrzeni między Buka 
resztem a Fokszanami, celem wypracowaadia 
kosztorysu, na podstawie którego towarzystwo 
pod naczelnictwem ks. Leona Sapiehy i paaa 
Brasseya starałoby się o koucesję rządową na 
kolej z Czerniowiec do Bukaresztu, w najprost- 
szej linii przez Roman i Fokszany. Pomysł ten, 
który gdy się urzeczywistni, przyniesie ogromne 
korzyści nietylko Rumunii ale i Galicji, wyszedł 
od niezmordowanego od lat wielu pracownika 
na drodze materjalnego rozwoju prowincji wa- 
szej, ks. marszałka Leona Sapieby. 

O ile słyszałem, ma rząd tutejszy nader być 
skłonnym do wejścia w układy z wyżwspo- 
mnianem towarzystwem, a w takim razie pozo- 
stawałoby tylko uzyskanie przyzwalającej u- 
chwały Izb, nad czem jednakże popracowaćby 
jeszeze trzeba. Mówię to z przekonania, gdyż 
rozpatrzywszy się w stosunkach tutejszych, po- 
znałem również wsteczność zapatrywania się 
reprezentantów kraju w podobnych sprawach. 
Zajścia w Izbach z powoda ndzielonej panu Bar- 
kley przez rząd ks. Kuzy koncesji na kołej z 
Bukaresztu do Dziurdżewą, są mego twierdze- 
nia dostatecznem poparciem. 


Florencja d. 21. listopada. 


(4JO) Otóż i dzień oczekiwany. Wiktor Ema- 
nuel przybył do swej stolicy, Staraniem rady 
gminnej przystrojono bardzo pięknie w trójko- 
lorowe barwy wszystkie ulice, przez które miał 
przejeżdżać orszak królewski. W kilkonastu głó- 
wniejszych punktach miasta grały kapele woj- 
skowe, gwardja narodowa zebrała się w niezwy- 
kłym komplecie, — do 30.000 Indności zgroma- 
dziło się koło dworca kolei żelaznej. Około go- 
dziny 1szej liczne strzały działowe zapowiedzia- 
ły przyjazd monarchy. Powozy dworskie poste- 
powały bardzo zwolna, W pierwszym siedział 
książę Carignzno z kilkoma jenerałami ; w dru- 
gim król z Riscasolim i syndykiem weneckim, 
w trzecim książę Humbert z dwoma adjntanta- 
mi, a za nim deputowani miasta Wenecji wraz 
z podestami Werony, Mantuy, Padwy i innych 
pomniejszych miasteczek. Nie spodziewałem się 
nigdy, aby ci Florentezycy, którzy z takim za- 
palem żegnali króla odjeżdżającego na w: jnę, 
przyjęli go z takim samym entuzjazmem, po- 
wracającego z nie zbyt chlubnej kampasii — 
i tak się też istotnie stało. Zgromadzona 
luducść przypatrywała się w grobowem milcze- 
nin jadącemu królowi, który przystrojony w je- 
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neralski mundur patrzył smutnie dokoła i zda- 
wał się wstydzić powodu ostataiej wyprawy, 
Czasami tylko zakrzykną! jakiś przez radę gmin- 
ną najęty biedaczysko : „Eviva Vittorio !* 1 na tem 
koniec, Właśnie kiedy ten list piszę, zaczynają 
oRwietlać mieste. Iluminacja wypada przepysznie, 
przed pałacem królewskim grają kapele woj- 
skowe, nieskończona ilość ciekawych próżnia- 
ków przeciąga ulicami i przysłuchuje się kon- 
certom, granym po główniejszyeb placach. Jutro 
zrana książę Carignano złoży swe urzędowanie. 

Jenerał Fleury bawi od trzech dni wa Flo- 
rencji. Dziś w wieczór ma mieć pierwsze po- 
słuchanie u króla. Ojdał już wizyty wszystkim 
ministrom, a z Ricasolim kooferował wezorej 
przez przeciąg dwóch godzin. Jenerał mą za- 
bamić dłużej aniżeli się tego z początku spo- 
dziewano, 

W kołach dobrze informowanych utrzymują, 
że poseł cesarza Napoleona zatrzyma ślę we 
Floreneji najmniej trzy miesiące; że prze: ten 
czas będzie przestrzegał, aby Włosi wypełnili 
konwencję wrześniową 2 całą lojalnością; że 
wszelkich dołoży starań, aby pa;ież przystał na 
podobne warunki, na jakie się zgodził król sa- 
ski wobec Prus (o tem pisałem w ostatnim li- 
ście), i że w razie potrzeby uda się osobiście 
do Rzymu, sby naczelnika kościoła katolickiego 
nakłonić do pogodzenia się z Włochami, czyli 
inaczej mówiąc, do zrzeczenia się świeckiej wła- 
dzy. Horyzont polityczny w kwestji rzymskiej 
jest tak zaciemnionym, że do dziń dnia nawet 
sami ministrowie nie wiedzą, jakiemi środkami 
uda im się rozwiązać tę ważną sprawę. Tele- 
gram musiał was uwiadomić o nowym okólniku 
Ricasoiego, wystosowaaym do prefektów, w 
którym prezydont gabinetu wypowiada krótko i 
dobitnie zdanie swe w kweatji rzymskiej. Z pi- 
sma tego można się dowiedzieć, w jaki sposób 
zamierza rząd obalić świecką władzę papieża. 
W łosi mówi Ricasoli — powinni wypełnić z 
wszelką skrupulatnością zawartą konwencję. 
Armia królewska przestrzegać przeto będzie, 
aby ochotnicy nie wtargagli do państwa 
Kościelnego, i w niemem vczekiwaniu przypatry- 
wać się będziemy walee, która po wyjściu wojsk 
francuskich rozpocznie się pomiędzy ludem a 
teokracją. Ricasoli, a z nim wszyscy ministro- 
wio są niezłomnego przekonania, że papizm 
runie sam, bəz rewolucji, jedynie z braka so- 
ków żywotnych, tak jak drzewo  spróchniałe 
pada nie burzą obałone, lecz jedynie z braku 
sztucznych podpór, które je utrzymywały. Mę- 
żowie stanu mówią: Jeżeli papieżowi potrzeba 
było cudzoziemskich baguetów, aby mógł pełnić 
swą władzę królewską, to znakiam, że w dniu, 
w którem go te haguety opuszczą, z władzy 
monarszej zrezygnować musi. 

Słyszałem z ust bardzo ważnej osoby na- 
stępującą uwagę: „Jeżeli Pius IX. pojedua się 
z Włochami, natene:a3 wojska nasze zajmą Rzym 
aż po Tybr. Po drugiej stronie Tybrn w dzielnie 
takzwanej Transtevere,gdzie jest kościół św. Piotra, 
Watykan i kilkaset domów, bronionych twierdzą 
sw. Anioła, będzie mógł papież panować nieza- 
wiśle. Terytorjam to wystarcza dlań zupełnie. 
Jeżeli Rzymiaaie zwołają plebiscyt i wezwą 
nas do wiecznego miasta, natenczas my postą 
pimy sobia w teu sam sposób, aby zbytecznie 
nie obrażać świata katoliekiego.* Podaję wam 
różne uwagi, tak jak one krążą w sferach rzą- 
dowych. Czy one się sprawdzą, o tem dowiemy 
się w bliskiej przyszłości. 

O drugiej części okólnika Rieasolego nie 
mam co pisać. Prezydent oświadcza w niej, że 
naród powinien teraz myśleć o dobrobycie, o 
przemyśle, o handlu, ale nie v wojnie, a to dla 
tego, aby w razie potrzeby nie potrzebował się 
uciekać do pożyczki poza granicami państwa. 
Ricasoli obiecuje prócz tego polepszyć admini- 
strację, nad czem rzeczywiście zaczęto jaż i 
pracować. 

Swięta kongregacja i wszyscy jenerałowie 
zakonów, wydali tajemny okólnik, rozesłany po 
włoskich klasztorach. Dowiadujemy się z tego 
arcyciekawego pisma, że mnisi nie powinni tak 
długo opuszczać klasztorów, jak długo rząd kró- 
lewski nie zacznie icb wypędzać siłą zbrojną; 
że każdy zakonnik powinien zabrać z sobą ile 
tylko może ; że nkryte pieniądze powinuy być 
w równych częściach rozdzielone pomiędzy bra- 
ci i że wreszcie zakonnicy opuściwszy klaszto- 
ry, mają żyć gromadnie w domach prywatnych, 
pod zwierzchnictwem odpowiednich przeorów, 
którzy się znosić bedą z biskup*m dyccezji. Je- 
żeli zmuszeni siłą zbrojną, zrzucą dotychczasowe 
ubiory, natenczas mogą się ubierać po cywilne- 
mu, byle tylko skromnie i do tego całkiem 
czarno, 

Lamarmora otrzymał adres od gminy we- 
neckiej. W odpowiadżi swej oskarza się jene- 
rał, że naród włoski z taką porywezościa kry- 
tykował jego czyny. Wezoraj widziałem kilkn 
legionistów z Antibes. Mówili, że wracają do 
Francji, bo odbyli już kosztem papieża — po- 
dróż do Rzymu. 


8. posiedzenie sejmu. 


Podaliśmy wczoraj oświadczenie ks. Ło- 
zińskiegoe. 
Ks. marszałek z zimuą krwią odpowiedział: 
Brać udział albo nie brać » głos "aniu, to za- 
wisło cd osobistego upodobania każdego pysła z 
osobna. Teraz przystąsiuy do zbierania kartek na 
wybór komisji do spraw eduvacyjnych. Na skru- 
tatorów wzywam pp. Golejewskiego, Fredre, 
Borysikiewicza, Cywińskiego, Janowskiego i 
Zdunia, A 
W przerwie pomiędzy głosowaniem a skru- 
tynium sekretarz ks. Kaczała odczytał nowy 
wniosek do laski złożony od posła  Demkowa: 
„W. sejm uchwali przedstawienie do rządu, aby 
kontyngens rekrutów był osobno na żydów, a 
osobno na chrześcian rozkładany.“ 
Ten sam wniosek był już na poprzedniej 
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sesji przedmiotem obrad komisji administracyj- 
naj, lecz nie doczekał sie porządku dziennego. 

Tej samej przerwy użyła komisja badżato- 
wa do ukonstytuowania się, przewadniczącym 
swoim obierając Wężyka, zastępcą Russockiego, 
sekretarzem Kuzłowskiego. 

O godz. %,1 ogłoszono rezultat skrutynium 
wyboru komisji dla spraw szkol- 
nych: wybrąni zostali na 92 głosują- 
cych (po usunięciu się frakeji św. jurskiej od 
głosowania): dr Maier, dr. Czerkawski (który 
właśnie zajął wczoraj po raz pierwszy krzesło 
poselskie), dr. Kabath, ks. bisk. Manasterski, 
Skrzyński Lniwik, Ruczka, Dietl, Samelson, ks. 
metrop. Litwinowicz, Sawczyński, hr. Gołnchow- 
ski, hr. Potocki Adam i ks, Ustjanowicz. 

Ks. Ustjanowiez powołując się na 
$. 32. regulaminu, prosi o uwolnienie od tego 
wyboru, gdyż i tak już w dwóch zasiada ko- 
misjach. 

Ponieważ rzeczywiście tak jest, przeto na 
jego miejsee musiano ponownie głosować, i na 
89 ełosnjących, otrzymał bardzo znaczną wię- 
kszość pan Janowski Ambroży, inspektor szkół 
gimnazjalnych. 

Sam rezultat wyboru do komisji szkolnej 
świadczy wymownie, jak konsekwentnie i uczei- 
wie zarazem postępuje sobie większość. Na 18 
członków zasiadać będzie w tej komisji 5 Rusi- 
nów, licząc w to hr. Potockiego Adama, które- 
go sympatje d'a Rusi nikomu nie są tajne 

Czemu do komisji budżetowej nie wybrano 
Knziemskiago przy ściślejszym wyborze pomię- 
dzy Wężykiem i Kuziemskim, to przecież rzecz 
jasna. Jeźli frakcją klerykalna chciała przesadzić 
którego ze swoich, to nie powinna była upierać 
się przy Kuziemskim, który, jak powszechnie 
wiadomo, jest głowa moskalofilów galicyjskich. 
Trudno wymagać od większości, aby na takiego 
człowieka głosowała. Rzeczą było mniejszości, 
postawić kogoś innego, a mogła liczyć na głosy 
większości. Wszak ks. Ustjanowicz do trzech 
komisyj został wybrany tą samą większością, 
którą tak demonstracyjnie posądzają o nieprzy- 
chylność. Wszak na sekretarze zastępcę wy- 
brano ks. Kaczałę, a przecież ks. Łoziński przy- 
zna, że gdyby szło na upor, toby miejsce se- 
kretarza do tekstów ruskich mógł wyśmienicie 
zająć p. Sawczyński, także Rusin. 

Jsżeliby frakcja kłerykalna chciałą okazać 
swoją zgodliwość, stawiałaby kandydatów takich, 
którzy nie drażoią uczuć większości. Skoro zę% 
postępuje przeciwnie, skoro chce przesadzać 
swoich radykałów, to niechże siebie obwinia a 
nie innych. 

Wiemy zresztą, co właściwie było powo- 
dem wczorajszego wystąpienia ks. kozińskiego : 
oto pogłoska, rozsiana przez  ceentralistyczne 
dzienniki, że Schmerling ma wrócić do minister- 
stwa. Błaha nadzieja! Dziś nawet p. Schmerling 
nie mógłby forytować meskalofilstwa w Galicji. 

W końca posiedzenia wybrano jeszcze ko- 
misję administracyjną; rezultat ogłoszony będzie 
dopiero na przyszłem posiedzenia. które odbę- 
dzie się w sobotę. Na porządku dziennym lsze 
czytanie wniosku Disila o szkołach, nauczycie- 
łach i seminarjach nauczycielskich i lsze czyt. 
wniozkun Rydzowskiego o fuudaeji Rasanowskiej. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 2. z po- 
tudnia. 


Do moich ezcigodnych wyborców. 


Powolny waszemu wezwaniu, pospieszyłem 
ns stanowisko, wskazane mi waszem zaofaniem. 

Wstępnjąc dzisiaj po raz pierwszy w koło 
poselskie, mam sobie przedewszystkiem za miły 
obowiązek, wyrazić pnblicznie podziękowanie 
za zaszczyt obywatelski, którym raczyłiście mnie 
obdarzyć. 

Czuję oraz, jak wiolkie i trudne z nim 
przyjmuję na siebie obowiązki. Módz przy- 
łożyć rąk do pracy, gdzie sie kładą pod- 
waliny zbawiennego dla nas porządku rzeczy i 
ściągają się nowe węzły jedności i braterstwa 
do połączenia wszystkich dzieci kraju, zkąd roz- 
niecić się ma pochodnia oświaty narodowej, 
jest nie tylko wzniosłem zadaniem, ale wa- 
żnością nawą i doniosłością sięga daleko po 
za nasz byt współczesny. Potomność surowy 
wyda sąd o tych, którzy postawieni na straży 
naszego odrodzeuia, omieszkaliby dopełnić swej 
powinności. 

Ufay jedynie w waszą względność, śmiem 
podjąć się noruczonego mi uczestuietwa w tak 
waźnem dziele. 

Przeminą lata, nim nkończoną zostanie bu - 
dowa wspólnej pomyślności. Tymezasem wypa- 
dnie dorzucać cegiełkę do cegiełki gwoli jej 
wzrostu, bacząc, aby pojedyńcze części były 
dobre i trwałe. Prugnę, abym mógł zasłużyć 
na wasze uznanie, że moja pria w tym kie- 
runku była rzetelną, i że nie stałem się niego- 
dnym położonago we mnie zanfania. 

Lwów dnia 28, listonada 1866 

Euzebiusz Czerkawski | 
posełczortkowski. 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dzi- 
riaj o godzinie 6. wieczorem w Sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym wszystkie sprawy zamieszczo- 
ne na programie odwołanego posiedzenia z d. 22 bm., 
tndzież: 1) Sprawozdanie komitetu w przedmiocie pro- 
jektowanej nowaj kolei zo Lwowa do Brodów i Tarno- 
pola: sprawozd. radny p. dr. Rajski. 2) Dekret c. k. 
namiostnietwa w sprawie obsadzenia opróżnionej posa- 
dy ks, katechety szkoły wzorowej; Sprawozd, radny 
ks. Formanios. 

Z poi Brodów d. 21. listopada W Ponikwie 
Rusi i nnici nie mają od jakiegoś czasu tego szczę- 
ścia cieszyć się równouprawnieniem z innemi ob ząd- 
kami, gdyż różoemi środkami, jak się uda, sł wem i 
czynem, namową i grożbą od związków małżeńskich z 
Polakami. t. j z podobnymi subie Rusinami rzymsko- 
katolickiego obrządku, bywają wstrzymywani. Wiele- 
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| bny gr. kat. pleban w Ponikwie, troskliwy o odręb «ość 


swych owieczek, może w skutek cholery, wymyślił dla 
nich kwarantanuę w ten sposób dla podziwu Świata, iż 
im wszelkie związki małżeńskie z łącinnikami wzbra- 
niać usiłuje. Wyjątek z tej kwarantanny wtenczas tylko 
ma miejsce, jeżli z nowożeńców łacińskiego obrządku 
strona swój obrządek, byle celu dostąpić, zmienia. Dwa 
niżej przytoczone zdarzenia niech nas pouczą i prze- 
konają, kto to bywa ten, eo uciska unitów mimo woli 
Słowa, siedzącego także w kwaraniannie! 


O pierwszem zdarzeniu poświądczy pewna unitka 
ruska, której wzbroniono dla tego zamąż pójść, iż jej 
narzeczony, niejaki Haraszkiewicz na nieszczęście był ła- 
cinnikiem! Prośby, błagauia i płacze tak narzeczonego 
jak narzeczonej i jej matki, wzywających litości, by 
Się pobrać mogli, bo bez siebie Żyć nie mogą, stan - 
wczemi Wiel gr. kat. plebana słowy : „Idy zą Rusyna, 
szezo tobi po Lachu, („Lachem jak widzimy, nazywa 
ks. proboszcz r. g. w Ponikwie włościaniną ruskiego 
rz. kat. obrządku, ktiry językiem, obyczająmi, a na- 
wet siermięgą nie różni się od swego Bąsiądą unity); 
wiz ne bude na cerkow płatyty* odparte zostały O 
drugim wypadku dadzą dowody niejaki Jan Benedyk, 
unita, i jego narzeczoną łacioniczka, kt rzy w ciggn tego 
roku nie raz przed łac księdzem w Ponikwie swe żale 
na Wiel. gr. kat plebana dla tego rozwodziii, iż im 
tenże, ponieważ jedną strona łac. obrządek wyznaje, 
zapowiedzi do ślnbu głosić nie chce! Chociaż dla tych 
ostatnich wrota łaski się rozwarły, to stało się to z o- 
fiara narzeczonej, która, kochając swój rodzinny obrz x- 
dek, musiała takowy zmienić Zacni" kapłani unici i 
łscińscy, żyjący jeduością wiary i narodu, nie zechcą 
pewnie uwierzyć, Że to nie pierwsze i nie wyjątki ta- 
kich zdarzeń: a przecież tak jest, Żyją na świade. 
ctwo wierni dwojga obrządków w Ponikwie. Oby Bóg 
przemienił! wołam sine ira et studio i oby sojusz obrząd- 
kowy na jednej i tej samej rodzinnej ziemi, tie doznał 
więcej takiego wyłomn ! 


— (J) Z Brzeżańskiego d. 26, listop. (W sprawie 
wykupna propinacj:). Odkąd zaczęto poruszać Sprawę pro- 
piaacyjną, odzywają się wszędzie jak najróżnorodniej- 
sze O miej zdania. Są najprzód tacy, którzy uważają 
wyłączne prawo kupczenia gorącemi napojami, tak jsk 
je posiadają obecnie właściciele majątków tabularnych, 
jako własność równie świętą i nietykalną, Jak nią jest 
każda iona prawnie nabyta własność, Wiec według 
powyższego sposobu myślenia rzeczy, nie MOŻną naka- 
zać właścicielom. żeby prawo propinacyjae Za pewne 
wynagrodzenie odstąpili krajowi lub gminie, bo oni to 
prawo kupili lub odziedziczyli, 8 więc nabyli je pra- 
wnie. 

Inni znowu twierdzą, że takie prawo. Jakiem jest 
propinacja, w ręku pojedynczego Członka jest przywi- 
lejem, nadanym kiedyś w wieku przywilejów, przez ów- 
czesną władzę prawodawczą, albo też tyko uzurpowa- 
nym ze strony właścicieli gruntów i prze Zwyczaj u- 
święconym. Przywilej, który niema inggo celu, jak 
tylko korzyść jednego ezłowieka, może j powinien być 
SE 3 n. p- i. S uwalniajjcy ludzi szla- 
checkiego nrodzenia o j i 
czny przywilej tych sad 7 mre Ta 20 uro 
dzieci do szkół publicznych. A yk BT 

„pWedług „ej teorji. BrZWOWEEapifyj nem ogłoby 
być zniesione jednym zamachem Diórą, bez wynagro - 
dzenia, jako?nadużycie średniowieczne fiezgodne z po- 
jęciem o wolności zarobkowania, `° © 

Trzecie zdanie, które daje sie szy .zęć, trzyma się 
średniej drogi: można bowiem Uwążąg prawo propina- 
cyjne jako przywilej, jako rzecz. którą w gruncie ża- 
dnym prawnym pozorem USPrawiedjjn;; zię nie da, a 
jednak uwzględnić, że dzisiejst wd zjciele posiadają 
propinację w dobrej wierze, jako włągność odziedziczo- 
ng lub nabytą. Jeżeli tedy z jednej strony ustawodaw- 
stwo może i powinno zastosować tu przysługującą mu 
w pewnych razach władzę €KSPIOPrjącji to z drugiej 
strony wyznwać właścicieli z prawa Bopinacyjnego bez 
zupełnego wynagrodzenia, byłoby Tzeczą niesłuszną i dla 
dobra kraju szkodliwą, bo oprócz acznego na jakiś 
czas zniżenia wartości dóbr, POUASŚNęłopy to za sobą 
ogromny upadek gospodarstw większych, a z nim nie- 
zmierną szkodę dla produkcji rolniczej Kraju. Tak się i 
nam sprawa ta przedstawia w te0')> ' na tej zasadzie 
radzibyśmy widzieć ją załatwiona. 

Z praktycznej strony silniejsze JESZOZĘ może po- 
wody przemawiają za odkupieniem Prawą propinacyj- 
nego od dzisiejszych właścicieli. NajPTZÓd nikt nie za- 
przeczy, że tego wymaga dobrze zrOzUmIAnY intereg ga- 
mych właścicieli. widzimy bowiem, ŻE WYKonywanie 
monopolu wódezanego po wsiach i po M!ASteczkąch na- 
potyka na coraz większe trudności. Już dZIBIAJ w wje- 
lu miejscach właściciel , który nie chce by ten mono- 
pol jego był bezkarnie nadwer żony, musi BiĘ strag 
„być dobrze z becyrkiem*, t', musi takie mieć względy u 
władz politycznych, by te w razie skargi brevi manu i 
Z pominięciem rozwlekłych formalności prawnych, kar. 
ciły wszelkie naruszeni" prawa propinacyjnegO Ze stro- 
ny żydów i włościan. Postępowanie takie władz poli- 
tycznych ma zapewne swoje dobre Strony, ale nie zą. 
wsze może być zgodnem z ustawą o nietykalności 
osób i mieszkań, Co będzie, ) gdy z wzrostem ZDzjo. 
mości praw, przysługujących każdemu obywatelowi 
państwa. mieszkańcy przetrząsanych dziś bez ceremonii 
chałup zechcą się powoływać na te ustawy, gdy Żyd, 
poprzed sam dwór wioząc baryłkę okowity, nie dA Się 
przytrzymać pachołkowi dworskiemu, i będzie mu cy. 
tował habeas corpus? Że zwiększeniem trudności nadzo- 
ru, zmniejszy się stopniowo czynsz za arędę, lepiej 
więc sprzedać propinację zawczasu i pie czekać aż war- 
tość jej spadnie do zera. 

Jeżli jnż sprzedać takową , uznamy za Słuszną i po- 
trzebną , zachodzi jeszcze pytanie, kto ma kupić propi- 
nację, kraj czy gmina? Nam się zdaje że ta ostatnia 
Wykonywanie prawa propinacyjnego byłoby dla kraju 
zbyt tradnem , podczas gdy gmina ma wszelką łatwość 
w tej mierze. 

Skoro dochód z propinacji będzie obrącany na po- 
krycie wydatków gminy, każdy jej członek podatku- 
jacy bedzie czuwał nad nietykalnością prawa propina- 
cyjnego, bo w razie zmniejszenia się dochodu tego, 
gmina dla opędzenia potrzeb swoich, byłaby zmuszoną 
wkładać na członków swych większe ciężary. W rękn 
gmin dochód z propiracji będzie tedy daleko znaczniej- 
szym, aniżeli w ręku władz krajowych, zwłaszcza gdy 
gminy jż przy Samem arędowaniu lub wydawaniu 
konsensów będą lepiej pilnowały interesu, który bę- 
dzie ich własnym, uiżby to sa korzyść funduszu krajo- 
wego czyniły orga-2, pośrednio tylko w całej sprawie 
interesowane, 


: MAE: 
Upraszamy 0 umieszczenie w cząsopiśmie swo- 
jem następującego artykułu: 

Z Truskawca. Na dniu 1. listopada r. b. nastąpił 
akt uroczysty poświęcenia szkoły ludowej w Truskaw- 
eu, na którą Najj. monarcha jako patron potrzebny ma- 
terjał podarować raczył. Temu aktowi byli przytomni 
sasiedni księża, c. k. urzędnicy i inni goście. Po od- 
prawionem solennem nabożeństwie w cerkwi I po po- 
święceniu nowego budynku szkolnego, miał stosowaą i 
jędrną przemowę do zgromadzonego ludu i dziatwy 
szkolnej nadzorca szkoły powiatowej i dziekan deka- 
natu drohobyckiego, Wby. ks. Haponowicz. 

Równocześnie Wny. p. Pelar, właściciel drukarni i 
księgarni z Rzeszowa, dbały o rozszerzenie oświaty, 
tak niezbędnie naszemu ludowi potrzebnej, podarować 
raczył dla tejże szkółki 10 książek własnego nakładu i 
wydania, pomiędzy temi także i dziełko pod tyt. Jaś 
Sadowski, założyciel sadu, z rycinami. 

Za tak chętny i bezinteresowny udział w tym ak- 
cie składamy wszystkim pomienionym panom i dobro- 
dziejom najserdeczniejsze dzięki, a także i p. Kralowi, 
dzierżawcy zakładu kapielowego, który sie z niezmordo- 
waną gorliwością wybudowaniem tejże szkoły zatrudniał. 


— Czortków. (Samowola organów rządowych). Dnia 
23. bm. przechodząc przez miasteczko nasze , ujrzałem 
wożnego urzędu powiatowego. tak zwanego „amtadie- 
uera*, p. Buczak, napastującego wieśniaków przyby- 
łych; napastnik ten ufny spać w powagę i czapeczkę 
urzędową, nagabywał po kolei wszystkich wieśniaków 
stojących z furami na placu przed budynkiem, gdzie u- 
rząd powiatowy zasiada, szamotał się z nimi i lżył ich; 
widzac nareszcie, że żaden z nagabywanych nie chciał 
mu być powolnym, wszedł do urzędu, Zdjęty ciekawo- 
ścią, zapytałem jednego z wieśniaków, czegoby żądał 
od nich „amtsdiener*; na zapytanie odebrałem odpo- 
wiedź , że żąda by mu drzewo wozili. Nie upłynęło 5 
minut, ujrzałem wychodzącego z urzędowego budynku 
z powrotem pomienionego „amtsdienera*; snać musiał 
On zasiągnać nowy rozkaz w urzędzie, gdyż poszedł 
prosto do jednej z fur przed budynkiem stojących, na 
której maleńki chłopczyna siedział i zabrał ją w re- 
kwizycję. Nie nie pomogły głośny płacz i szamotanie 
się dziecka, uzbrojopy urzędową powagą napastnik sam 
siadłszy na fure , popędził konie i zajechał na dziedzi- 
niee przed dom, w którym sąd powiatowy ma swoją 
siedzibę. 

Fakt takiej samowoli, osłonięty urzędową powaga, 
popełniony przed oknyma nrzędu, który z obowiązku 
wszelkim nadużyciom zapobiegać powivien, nie potrze- 
buje żadnych komentarzy, jest on tylko jednym dowo- 
dem więcej. świadczącym o zupełnej bezużyteczności i 
szkodliwym wpływie takich urzędów: organa ich bo- 
wiem, zamiast strzedz pilnie porządku, zakłócają go 
tylko swemi nadużyciami. 


— Proszę umieścić w swoich kolumnach niniejszą 
korespondencję, która jako nowy czyn piękoy niech 
przejdzie do ogólnej wiadomości : 

W dawnym obwodzie jasielskim we wsi Dębowy 
otworzoną została po wielu trudnościach dzięki energi- 
cznemu staranin Wgo. księdza kanonika dziekana I 
nadzorcy szkół ludowych z Jodłowy, do której to pa- 
rafii I Dębowa należy. szkoła parafialna usystemizowa- 
na z dość przyzwoitem utrzymaniem nauczyciela, jak 
na tak małą wioskę, bo nie liczącą nad 60 domów i 
nie szczycąca się urodzajną gleba ziemi. Poświęce- 
nie i rozpoczecie szkoły odbyło się dnia 22. bm., któ- 
remu sam Wby. ksiądz kanonik Kolbuszewski przy a- 
systencji sąsiednich nauczycieli i w obecnośc* dośćś 
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licznego zebrania włościan przewodniczył, majac pię- 
kng przemowę do włościan i dzieci, przytem pierwszą 
lekcje katechizmu. Nie opuścił on i tego z uwagi że 
początkowy nauczyciel. jak to się ogólnie dzieje ledwo 
że duszę żywą w ciele przyniósł, nie mógł więc pomi- 
mo najszczerszych chęci uczczenia swych gości. zasto- 
sować się do staropolskiego zwyczaju przyjęcia ich 
choć jednym kolejnym węgrzyna. Sam więc ks. kano- 
nik przywióżł darów Bożych, po których skromnem u- 
życiu, tak włościanie jak i wszyscy miłe wspomnienie 
tej uroczystości z sobą unieśli, Daj Boże abyśmy tak 
gorliwych w podniesieniu oświaty, tak fachowych i za- 
cnych kapłanów jak najwięcej mieli. 


Z Sokala. Gazeta Narodowa poruszała już kilka- 
krotnie kwestje ajencji moskiewskiej w Galicji, 
której istnienia nikt ani ofiejalnie ani prywatnie dotad 
nie zaprzeczył. Ajencja ta, złożona z jurgeltników Mo- 
skwy, skrzętnie dla niej pracnje, licząc na pobłażanie 
w tej mierze rządu, który nie widzi w niej prawdziwej 
Umsturzpartei, Czasy ministerstwa Bacha i Szmerlinga, 
protegujacych psendo-Rusinów w Galicji i ich dążenia 
moskiewskie, zamaskowane austrjacką lojalnością, dały 
im silną podporę w biurokracji, która nie wychodząc 
z dawnej rutyny podejrzywania i prześladowania wszy- 
stkiego co polskie, lub związana jednym celem z ajen- 
tami moskiewskimi, uprawiła pole pod plon dzisiejsze- 
go moskiewskiego w Galicji żniwa, W rzędzie takich 
urzędników państwa, związanych przysięgą dla swego 
rządu, a działających dla Moskwy, jest naczelnik urzędu 
powiatowego w Sokalu, p. K., o którego usposobieniu 
czysto moskiewskiem nie z jakiejkolwiek koresponden- 
cji, lecz z opinii całego powiatu łatwo powziać można 
nieomylną wiadomość, 

P. K. jako naczelnik powiatu, położonego przy sa- 
mej granicy moskiewskiej, porozumiewa się bez przer- 
wy z komendą nadgranicznej straży moskiewskiej. 
W tych dniach przyjmował on nader gościnnie kapita- 
na owej straży w Sokalu i posunął gościnność swoją 
tak daleko, iż dał mu do dalszej podróży po Galicji 
przewodnika w osobie dyurnisty S., znanego ze 3w0- 
ich gorących dla Moskwy Sympatyj. Sadząc, iż dzien- 
nikarstwo krajowe ma obowiązek podawać każdy tego 
rodzaju szczegół do wiadomości rządu i publiczności, 
dajemy rękojmię owego doniesienia, powołując sie na 
opinię publiczną powiatu sokalskiego o panu naczelni- 
ku K, i dyurniście S. 


— Dowiadujemy się z Czasu, że dr. Lucjan Ry- 
deloknlista i operator, a przez wiele lat asy- 
stent na klinice chorób ocznych sławnego profesora 
Arlta w Wiedniu. osiadłszy stale w Krakowie udziela 
swej rady lekarskiej niezamożnym chorym bezpłatnie. 

Uważamy za stosowne zwrócić na to uwagę wBzy- 
stkich cierpiących na oczy. a to tem bardziej, gdy dr. 
Rydel już w czasie swego pobytu w Wiedniu odzna- 
czył się w swoim zawodzie nietylko jako autor i nau- 
czyciel, lecz także jako praktyczny lekarz, a nadewszy- 
stko jako biegły i nader szezęśliwy operator oczu, tych 
najsubtelniejszych i najdrogocenniejszych części nasze- 
go organizmu, 

— Dla szkółek polskich osadników w Ameryce 
nadesłał na ręce redakcji Gaz. Nar. ks. Stanisław Woj- 
na z Ponikwy 2 zł, w. a. na kupno i przesyłkę ksiażek 
elementarnych, 

— Oszust. Według Gazety Lwowskiej kręci się we 
Lwowie i w okolicy niejaki Julian Bukowiński, który 
w wielu miastach zagranicznych popełnił różne oszu- 
kaństwa u trakjerników, krawców i t. p. Umie on przy 
miałem i ujmującem znalezieniu się a eleganckiej po- 
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viorzshownošści znależć wstęp do porządnych domów 


i wyłudzać wsparcie, przyczem używa zwykle obcego 
nazwiska, 


Teatr polski. Pozawczorajsze przedstawienie zgro- 
madziło nadzwyczaj liczną publiczność; nawet loże pier- 
wszego rzędu były niemul wszystkie zajęte. Jestto wróż- 
ba bardzo pomyślna; zdaje się, że zdjęta będzie na 
zawsze we Lwowie klątwa z koncertów, co dotąd mia- 
nowicie spotykała naszych ziomków wirtuozów, którzy 
za granicą i w innych dzielnicach Polski niepoślednią 
a nawet znakomita zyskali sobie sławę. Przypomnijmy 
sobie tylko ostatnie takie zdarzenie: koncerta we Lwo- 
wie Zarzyckiego. Pana Sokołowskiego już na samym 
wstepie publiczność przyjęła serdecznemi oklaskami, 
któr: po odegraniu pojedynczych numerów stopniowo, 
kiedy gra artysty coraz większy budziła podziw i za- 
pał, przechodziły w formalną burze. 

Pierwszy numer, „fantazje* własnego utworu, był 
niejako wstępem, w którym nie tyle objawiła się biegłość 
w ogóle, jak raczej mistrzowstwo grającego. Ale nie 
tylko do znawców, lecz i do całego ogółu przemówił 
numer następny: „Fantazje na temata z opery II Pira- 
ta'. Liryka, marzenie, jakie napływają do duszy w 8za- 
rej godzinie albo przy świetle księżyca, w rzewnej Z8- 
dumie — to pole popisu dla gitary, a właśnie takiego 
rodzaju jest ten utwor. W „mazurku Szopenva*, jednym 
z tych, które przeszły już niemal pod strzeche włościań- 
ską, pojawiły się granice niestety bardzo szczupłego 
zakresu gitary — do takich utworów nawet wioloncze- 
la może nie wystarczy: trzeba koniecznie śpiewu, skrzy- 
piec albo fortepiana. Całkiem inaczej, wybornie udał 
się „walec własnego utworu koncertanta; na po- 
wszechne żądanie powtórzył go p. Sokołowski. 

Znawcy i miłośnicy podziwiają pana Sokołowskie- 
go: jest to wirtuoz i artysta zupełny. Spodziewamy 
się usłyszeć go jeszcze nie jeden raz, i wówczas sze- 
rzej o grzejego pomówimy. Dodamy, że gitara jego jest 
istotnie instrumentem czarodziejskim: do najdalszych i 
najwyższych miejsc, słychać było każde najdelikatniej- 
sze piano, każdy najsubtelniejszy odcień tonów. (K) 


Korespondencja redakcji. Panu W. R. z Przemy- 
śla. Tylko te manuskrypta odsyłamy, których autor zaraz 
przy pierwszem nadesłaniu zastrzegł sobie prawo żądania 
zwrotu korespondencji w razie jej nieumieszczenia. Pa- 
nu F. H. W. z Podola. Trudnoby hyło znależć silniej- 
szy argument przeciw wychowaniu u OO. jezuitów, 
jak list pański, przemawiający za tem wychowaniem. 


— Branzoletkę z plecionych włosów z klamerką 
metalową znaleziono na Szerokiej ulicy. Właściciel onej 
może się zgłosić w biórze ekspedycji Gazety Narodowej. 


Ostatnie wiadoomści. 


Z Pesztu tełegrafują dnia 27. listopada do 
N. fr. Presse: Denk oświadczył dziś przywódz- 
com stronnictw, że praca komisji 67min powin: 
na być przyspieszoną, i bez względu na zacho- 
wanie się lewicy ukończoną, a potem w formie 
niezmienionej (gdyż elaborat komisji l5tu za- 
wiera maximum ustępstw) przedłożoną całej 
Izbie, która jednak nie weźmie jej pod obrady, 
zanim konstytucja będzie przywróconą. Ghiczy 
pozostanie w komisji 67. 

W toko rozpraw nad adresem w sejmie 
niższo-austrjackim nadmiecił Kuranda, że nie- 
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podobieństwem jest, aby wykluczenie Austrii z 
Niemiec miało zostać faktem niecofniętym. 

Staats Anzeiger potwierdza w części nienrzę- 
dowej, że poselstwa królewskie otrzymały zlecenie 
zawiadomienia rządów Rzeszy północno-niemie- 
ckiej, iż termin zagajenia parlamentu wyznaczo- 
ny na 1. lutego, tudzież, że na dzień 15. gru- 
dnia mają przysłać swoich pełnomocników do 
Berlina. Wybory do parlamentu mają się od- 
bywać w drugiej połowie stycznia. 

Nordd. Alig. Ztg. a dnia 27, b. m. zapewnia, 
iż wszystkie po dziennikach rozsiane pogłoski o 
chorobie, niełasca i podaniu się do dymisji br. 
Bismerka, są bezzasadne. 


Koóln. Ztg. donosi 27. b. m.: Cesarzowa Eu- 
genia dała rozkaz komendantowi jachtu „L'aigle,“ 
aby d. 5. grudnia był w pogotowiu do wypły- 
nięcia z Tałonu. 

Odo Russel wrócił już z Florencji do Rzy- 
mu. Ma on prowadzić dalej misję, rozpoczętą 
przez Gladstona i Clarsndona celem pojedasnia 
papieża z królem Włoch i nieopuszczania Rzy- 
mu. Przybył tam również adjutant j. Montebello 
prawdopodobnie z rozkazem, aby wojska fran- 
cuzkie bezzwłocznie rozpoczęły wychodzić z 
Rzymu. Tak donosi Perseveranza, 


Diritto donosi, że arystokracja rzymska przy- 
gotowuje adres do papieża z prośbą, aby abso- 
lutoej konieczności zrobił ustępstwo i pojednał 
się z rządem włoskim. 

Rząd papiezki miał wydać okólnik do gmiu 
z poleceniem, aby zaraz po wyjścia Francuzów 
gminy podawały adresa lojalności dla papieża 
z wyraźnym dodatkiem, 1ż nie chcą być częścią 
składową królestwa Włoch, leez pozostać pod 
panowaniem papieża. 


Morn, Her. donosi 27. bm. że poseł amerykański 
w Londynie podniósł osobiście na nowo sprawę 
statku „Alabama.* 


Pod dniem 28. donoszą zaś z Londynu, że 
naczelnik fenistów , Stephens, miał się dostać 
przebrany do Irlandji, i zachodzi obawa niepo- 
kojów w Irlandji. 


Z Rumunii przynosi najświeższą wiadomość 
następujący telegram z Bukaresztu d. 27. bm.: 
„Książe zagaił otwarcie Izby mową tronową, w 
której oświadczył, iż szanować będzie zwierz- 
chnictwo Porty w granicach traktatu paryzkie- 
go. Stosunki do państw ościennych są przyja- 
cielskie. Stosunki polityczne okazały się bardzo 
przyjaźuemi w skutek nznania dynastji ze stro- 
ny Porty i mocarstw poręczających. Traktaty, 
zawarte przez rząd dawniejszy, utrzymane będą, 
aby nie narażać kredytu krajowego na szkodę.* 

Doniesienia z Konstantynopola z d. 27. bm. 
mówią o wielkiem wzburzeniu między katoli- 
cką ludnością Albanii; na czele rachu ma stać 
jakiś ksiądz, i już tam udał się komisarz sułtań- 
ski celem pośredniczenia. Zapewne to nowy 
spór z szyzmatykami. 
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Gospodaratwo, przemysł i 
hardel. 


Z lwowskiej Izby handlowej do- 
wiadujemy Bie, iź niedawno rzad z pyty- 
wał ja o zdanie, czyby ze względu na po- 
trzebę ludności krajowej, nie było dobrze 
położyć tame wywozowi zboża z kraju. i 
wydać w tym celu zakaz wywozu. Inaczej 
obawiać się może * ypada głodu na wio- 
sne Podobnie" jak niedawno czerniowie- 
oka Izb» handlowa (zapy Anan o potrzebę 
zakazu Wywożenia owsa do Mattan). od- 
powiedziała ' lwowska Izba handlowa- że 
nie widzi najmniejszej potrzehy takiego 
zakazu. Urodzaj tegoroczny w Galicji jest 
dobry. a wywóz bynajmniej nie jest tak 
wielki, jak w r. 1863 i 1964 (na "io*ne). 
bo jak dotad widać nie wynosi nawet '/, 
części wywozu ówozegnegn. Zakaz w tej 
chwili wydany. 'byłby kleską dla gospo- 
darzy, a ogromną szkodą dla samego rzą- 
du, bo rok bieżący przy swoim nrodzajn i 
lepszych niż zwykle cenach. może papra- 
wić cokolwiek przykre położenie właścicie- 
li ziemskich. a rządowi nłatwić w akn- 
tek tego ściągnięcie zaległości podatko- 
wych. Takie były motywa w przedsta- 
wieniu Izby handlowe. Niektórzy członko- 
wie Izby starali się jeszcze i te szkodli- 
wość zakaz podnieść. że w tak m razie 
zwykle spekulanci wykazują sie przed rza- 
dem 3nti-datowanemi kontraktami dosta - 
wy. i mimo zakazu otrzymują licencje na 
wywóz do wysokości cyfr w kontrakcie wy- 
rażonych. Nie podlega zaś wątpliwości, że 
w skutek zakazu spadłyby ceny zboża w 
kraju do takiej niskości może. jaka miały 
podczas żniw: z tego korzystaliby tylko ci 
spekulanci. skupujne tanio ziarno, i Sprze- 
dając je drogo na targowicach zagranicz- 
nych. gdzieby ziarno pod wpływem zaka- 
zu niewątpliwie równocześnie jeszcze wyż. 
sze osiągnęło ceny, niż je ma teraz. 


Z Krakowa pisze Czas; 

Powstał w mieście naszem nowego ro- 
dzaju zakład, który nie Omieszka stać się 
wielce dogodnym dla tych wszystkich, któ- 
rzy mają jakowy przedmiot do pozbycia, 
Jecz albo nie maja czasu i sposobności za- 
jać się tem osobiście, albo w takiem są po- 
łożeniu , iż sprzedaż taka poczytują za u- 
bliżenie swojemu stanowisku, albo wresz- 
cie nie wiedzą, gdzie poszukać nabywcy. 
Dotychczas, tak się zwykle dzieje. że gdy 
kto chce pozbyć jaki przedmiot niepotrze- 
bay. albo okolicznościami zmuszony jest go 
pozbyć. woła pierwszego lepszego tande- 
ciarza i Z nim się układa o sprzedaż. Tan- 
deciarz albo kupuje za bezcen, albo przy- 
riąg”a za Boba tłam swoich wspólników, 
którzy bądź pojedyńczo, bądź gromadnie 
nachodzą sprzedającego, coraz mniej dając, 
póki go nie zniewolą do przyjęcia ofiaro- 
wanej mu przez pierwszego nabywcę ceny. 

Ażeby więc sprowadzić pewną równo- 
wagę między sprzedającymi a nabywcami, 
potrzeba pośrednika rzetelnego, coby po- 
przestał na pewnem słusznem wynagrodze- 
niu za swoje pośrednictwo. Zakład publi- 


czny przez uppważnionega ajenta. obazna- 
nego z wartością rzeczy i z manipulacja li- 
evtacji, jast najodpowiedniejszym pośredn - 
kiem. o jakim mówimy, Właścieiel kantoru 
komisowego przy ulicy Sławkawskiej pod 
1.234, n. Stanisław Siermontowaki, dawniej 


przez dłurie lata komarnik sądowy, otrzy- | 


mał pozwolente na odbrwanie dahrowal- 


| szlezka jednostrzyżna po 70. 80. 90—100 


nych 'licytacyj przedmiotów powierzonych ' 


sobia do zhycia. TLicytacie takie odhywać 
sie będa periodycznie publiesnie pod kon- 
trola delegowanezo urzednika. a przeto 
wszelka leży rekajmia. iż przedmioty od- 
dane p. Siermontowakiemu na sprzedaż, 
taka osiaeną cene. jaka wyniesie chwilo- 
wę najwvższe ofiarowanie. I ten przeto 
kto chee kunić i ten ca chee pozbvć. mo- 
ga znależć w tym zakładzie zaspokojenie, 
Jeżeli przedmiot trafi na notrzehniacego po 
luh na amatora. może być zapłacony* w 
najwvźszej swojej wartości. jaka nawet by- 
wa niekiedy nieznaną samemn jej właści. 
cielowi. 

Na rogach niektórych nlic wywieszone 
s3 za kratkami dotyczace obwieszczenia: 
spodziewać sie można, że również ngłasza- 
ne beda choćby ogõłowo, kolejno te przeń - 
mioty, które na najbl ższej licytacji sprze 
dane być maja, 

Padohne instytucie w wiekszych mia- 
stach istniejące okazały sie bardzo dogo- 
dnem. „jako zakłady pośredniczące między 
sprzedającymi a nabywcami”. 


Wagony żelazne zamiast drewnianych 
zaczynaja teraz wchodzić w użycia na ko- 
lejach żelaznych. Początek zrobiła jak 
zwykłe w takich rzeczarh Amasyka. Prze- 
konano się o ich trwałości, ładnem urzą- 
dzenin i nie zbyt wielkirh kosztach Ohe- 
enie zaprowadzają takie wagony na lug- 
duńskiej kolei we Francji. 


szwarze np.. który co do odległości od 
głównych targowic, gdzie sie handel zbo- 
Żowy koncentrnie, stoi w takim ramym 
stesunku jak Czerniowce lub Kołomyja u 
nas. płacono d. 23 bm. za mierzyce 88 — 
89 ftw pszenicy po 5.50 — 6 złr. gotówką 
loco ma:azyn. Ceny takie osiagano przy 
odbycie 4'.001 w ciągu tygodnia jednego. 

a dowożoną z okolicy pszenice płacono 
po 57) — 58) mierzycę. Różnicę tę har- 
dzo Znaczną wobec cen u nas. przypisać 
należy -ześcią łatwości transportu. cześcią 
ogromnemu pokupowi zhnża do młynów 
parowych na Wegrzech, które wywoża nie- 
zmierne masy mąki do Francji. do Włoch. 
a nawet do Egiptu na Aleksaudrię ta- 
twość transport na kolejach sprawiają zni- 
żone ceny przewozowe. 


Wiedeń d, 26. listopada. Na targu wo- 
łowym było dziś z Galicji 1014, z Węgier 
1687, z innych prowincyj 465, razem 3166 
sztuk wołów wagi 400—600 funtów, Płaco- 
no za cetnar 21—26, za sztukę 101—180 zł. 


(Mr) Wrocław d. 26. listopada, ( Wet- 
na). Tydzień ubiegły był dobry dla handlu 
wełną. Sprzedano jej w rozmaitych gatun- 
kach około 3000 cetnarów, otrzymująe za 


talarów, za polska i poznańska aż do wy- 
nokości 70 tal.: wołyńska jednostrzyżna ad- 
chodziła po cenio 60, wegierska jedno i 
dwustrzyżna bez wady po 57—67, wadliwa, 
zanieczyszezona po 88—44 tal pr. za cetnar 
Wełna jagnieca cienka osingneła cenę 70. 
martwiezka 70 garharska 56—60 tal. pr. za 
cetnar cłowy (-=89Y, funtów wagi wied.) 


C. k. krajowa dyrekcja Skarbu dla 
Galicji wschodniej ogłasza: W skutek 
raznorządzenia Wys. ceb. kr. Ministerjnm 
akarbn z d. 1. listopada 1856 l. 47925 roz- 
nocząć sie ma wvyknono tytuniowy*h, w r. 
1886 zebranych liści z dniem 370 grudnia 
1386 i kończy się z ostatnim stycznia roku 
1867. 

Wynagrodzenie odstawiania ZA odiezłość 
5 mil i powyżei wymierzono 6 centów, zaś 
za odległość poniżej 5 mil po 5 centów od 
cetnara i mili. Ułamki mil nie liczą się. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na r. 
1867 rależy najdalej do koń*a lutego 1867 
wnieść, i oraz grunta do uprawy tytoniu 
nrżeznaczone według obwieszezanią z dnia 
3, października 1865 do l. 31912 wymienić. 

Te oświądczenia mogą hyć wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy- 
knpna tytoniu i w ogóleu komisarzów stra- 
ży finanaowej, 

Oświadczenia wniesione po npływie ter- 
minu, lub w których grant do unrawy ty- 
tonin przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczonym nie jest, będą od- 
rzucone, Tam 

Na płaszczyzny gruntn poniżej dwiestu 
kwadratowych sażni, nie będzie się udzie- 
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które 
nie uprawiają najmniej 5 morgów, nie zo- 
staną przypuszezone do uprawy tytoniu. 

Ci. którzy hez otrzymanego pozwole- 
nia uprawiają tytoń, abo którzy wieksze 
płaszczyzny ty oniem zasadzają, jak wyra- 
żono w pozwoleniu. lub też inny gatunek 
tytuniu sadzą, jak teo, na który pozwole. 
nie opiewa, albo nakoniec, którzy całego 
w pozwolenin objętego gruntu bez uspra- 
wiedliwiającej przyczyny Nie zasadzają, 
mają się nagany według istniejących pra r, 
a podług okoliczności utraty pozwolenia 
do dalszego sadzenia tytoniu obawiać 

Co do cen wykupna na rok 1336,67g0, 
tndzież co do postepowania mającego się 
zachować przy wykupnie. *dsyła sie do oh- 
wieszezenia z dnia 2. kwietnia 1865 r do 
1. 4750. 


Obwieszczenie. Posiadających ub 
przechowujących banknoty na monetę kon- 
wencyjną opiewające, wzywa BI tem usil 
niej, aby jak najspieszniej celem wymiany 
tychże zgłosili się do dyrekcji banku na- 
rodowe 0 w Wiedniu, ponieważ bank, od- 
nośnie do już wydanych : bwieszezeń pra- 
wnych. przestaje być z dniem I stycznia 
1867 obowiązanym, spłacać lub wymi niać 
banknoty na monetę konwetcyjną opiewa- 
jące. 
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Przyjechali do Lwowa dnia 27. li- 
atopada. Pp. ks. Czartoryski K. z Wie- 
dnia, br. J błonowski J. z Pacykowa, hr. 
Zamojski Szez. z Wysocka, Dylewski M. 
z Rolowa, Halinka T i A z Chłopiatyna, 
Petrowicz E. z Wołostkowa, Szeliski K. z 
Chodaczkowa, Czajkowski FE z Bóbrki, 
Miliński E. z Helenknwa, Zawadzki M. z 
Bełzea, Hausknecht G z Sanoka, Jasiński 
F. z Zahajpola, Torosiewiecz F z Zasta- 
wiec, Grei:s J. z Pragi. Grochowski A. z 
Lipska, Kauba Jan z Vottan. 


Wyjechali ze Lwowa d. ?7. listo- 
pada. Pp. hr. Borkowski S do Uhrynowa 
dolnego. Borkowski B. do Zaleszczyk ma- 
łych, Bogdański E. do Zabłociec, Girowski 
L. do Chmiela, Hartmann F. do Moskwy, 
Mysłowski A. do Koropca, ks Puzyna J. 
do Gwożdżea, Swierzawski M do Dumki, 
Fiulhu A do Drohobyczy, Hyra G do Są- 
dowej Wiszni. Pasch J. do Sędziszowa, 
Stark A. do Brzeżan. 


Wiedeń 27. listopada. 


5% Metaliki na wal. austr. 


„ Pożyczka narod. . . 66/80] 67100 
Metaliki na m. k.. « «| 58|006] 5a]10 
Obl. ind. niż austr. . «| 84/00] 85100 

n»n »„ węgierskie . „| 72/50] 73|2%5 
chor.isław. « «| 7506F 07100 


bukowińskie. .| 65/50 
siedmiogr. « » 


Pożyczki loteryjne, 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 


|z 
KO 
Q 
à e 
D 

+. 

m 

JE 

p 


A galicyjskie 
n 


$$ s a 2% Sufa 


A 
n 
żal 
a 


wej z r. 1366 . . « 
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hr. 
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hr 
miasta Budy . . 
ks. Windischgrätz 
hr. Waldstein . - 
hr. Krglevich . . 
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Akcje banków i przemysłu.] 
Banku narod. austr. . « . 

s anglo-austr. « « a « 
Zakładu kredytowego. . 
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81/00] 81/5) 
154/00] 154 |2) 
154 [30] 104) 50 


Kolei półn. Fe a .|154]3 
1 półn. Ferdynanda 2901001221 


galicyjskiej. . . 


715 onr 00 
| ;0 


czerniowieć z wpł. całk owitg|180| 00[186| 10 
Listy zastawoe. ł 
Banku narodowego) gg Jeto. | 770|70]000|00 
w monecie konw.) go los f 02| 0000|00 
w walucie austr.) 85)8)| 89|90 
Galic. Zakł kred. 4% 14ju0| 00|00 
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Knrsa zagraniczne. | 
(3-miesięczne.) 


Augsb. 1000 złr. nr. . +. .J1UT]25|107)50 
Frankf. n. M. 109 . . 10% ]40|107|60 
Hamb. 100 mark. . . . „| 95825] 95050 
Londyn 20 fat. « e . . „J120]50]128|00 
Paryż 100 frank.. . . « 50175] 50185 
Warszawa 27 listepada. | * 
Półimperjały . rublij 00/00] 00/00 
Listy zastawne III. ok „ 00|00] 00/00 
à A kupon 5 02/00] 0 :100 
Akcje kol żel. war wied. „ 00/00] 00/00 
5 „ » War -bydg., 00100] 00|00 


Paryż 27. listopada. | | j | 
Renta 3% re D 3 . c9le5| 00/09 


Talagra/owauy kurz wloczń ki, 
s dnia 28. listopada. 


Oblig. długu państ, 5%, za 100 gl. m. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. w. 
Losy z r. 1850 „ w « ss a e i 
Aksje banko nar, za 1000 gl., . à 
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Duksty resurskie rztuka . . . - 
Yrahro xa 100 gl. ©. a... . |. : 
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z duia 28. listopada. sł. |et.fzł. ct. 
Dukat holendarski . . 5199] 6/06 
Dukat oesarski . . . 605( 6:11 
M oskiswcki pół pazjai 10 37| 1055 
Moskiewski rubel srebrny. 1,92] 1:97 
Moskiewski rubel papierowy 1|67] 1,70 
Prnski taiar kur. „ « « ; 188] 1:90 
(łxiie. listy zast. r. aX 74 95] 74 95 
Halie. listy zast, m. k. Z] 77 99] 78 67 
Qalicyj. oblig. indem. .y$ Af 66 65] 67 38 
Pożyczka narodowa f A] 66 25] 67 10 
Akcie ko'ei żal. gal. & {217 671220 33 


Akcje kolei lwow. czern. |183,17]185 67 


mm Parkan 


Nadesłane. Podłux doniesień dziennikar- 
skich. zaraza na bydło jeszcze nie wyga- 
sła, a gospodarz wiejski zagrożony jest 
ciągle w głównej części Bwojego majątku, 
w całości swojego inwentarza, Przepisane 
dla ochrony i przytłumienia tej zarazy środ- 
ki urzędowe, 38 wiadome; mimo to wobec 
takiego niebezpieczeństwa grożącego, obo 
iza jest każdego gospodarza czuwać 
nad dobrym stanem zdrowia swoich bydląt, 
i utrzymywać funkcje ich organów w spo- 
tęgowanej zynności. Środkiem nader cen- 
nym do tego okazał się od wielu lat c. k. 
koncesjonowany pruszek Korneuburyski; 
dając go w codziennych dozach od 2 do 3 
łutów na kaźdą sztukę bydła, podnosi się 
działalność organów trawienia, usuwa szko- 
dliwe i sprzeczne z naturg nagromadzenie 
materyj karmnycb, i wspiera naturalną siłę 
oporu bydłęcia przeciwko wpływom zara- 
żliwym. 

Gdzie można dostać tego cœ. k. konte- 
Bjonowanego korneuburgskiego proszku by- 
dlęcego, to wskazuje inserat w dzisiejszym 
numerze umieszeżony. 


4 


TESEO p amenar 


TEZY IEAA w mae e: 


(Nadesłane, ) 
Odpowiedź na odpowiedź. 


Na moje zapytanie w inseratach Gazety 
Narodowej odcowiada za kogoś Redakcja 
Czasu w nr. 240 z d. 27. b. m. Odpowie- 
dzią, która nic nie odpowiada. Od lat kil- 
kunastu doświadczam i wiem. że forma mo- 
ich artykułów nie odpowiada wymaganiem 
Czasu, Jakie zaś bywają te formy może 
wiedzy innemi osądzić czytająca publiczność 
z Dodatku do 272 nr. Gazety Narodowej, bo 
również o ten artykuł chodziło. 

Lwów dnia 28. listopada 1866. 


3080 1—1 lg. Lipczyński. 


Poszukuje się 


lekarza chirurga 


do dóbr Kańczugi w Rzeszowskiem. Roczne 


wynagrodzenie 190 złr. 6 sagów drzewa 0- < 
pałowego i mieszkanie w miescie Kańczuga. , 


Zgłosić się pa Haliezi' m pod 1. 456'y, u 
włascicieia. 8071 1—3 


Poszukuje się 


OGRODNIKA 


(obznaj m onego z cum clnictwem) do dóbr 
Kańczuga w Rzeszowskie. 
Zyłosić się na Hal ckiem pod 1. 456'/, 
u właściciela, aur? 1—3 
Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 
otr ymała główny skład i ekspedycje 


Sprawozdań stenograficznzch 


z posiedzeń teraźniejszej (5) $esii 
Sejmu galicyjskiego. 

Przecpłała oblicza nic p» Gent. w. a 
od arkusza druku w dnżej 4ce i przyjmuje 
się na pierwszych 50 arkuszy w kwocie 
3 zi. w. a. BOTT 1—3 

Na ekspedyc:e pocztowa dołączyć na- 
leży tymczasem 1 zir.. cuby zas jeszcze 
dopłacić wypadło, pobranem zostanie na 
poczcie. 

EG” Tyino do tego urzędowego 
wydania donawane beda wszystkie Alie- 
gała. jako to wnioski do ustaw it p. 


We Jana Gawlikowskiego, 


jubilera i złotnika we Lwowie, upra:zam o 
czynną odpowiedź na mój list pisany z Na- 
dwórnej 24. sierpnia b. r. najdulej do 10. 
grudnia b. r.; w przeciwnym. razie uważać 
bde, jako się Pan zgadaasz, bym wedle 
treści tegoż w całości postapił. — W Czer- 
niowcąch d. 27. listopada 1866. 

3074 1—1 Stanisław Kądzielski. 


Doskonafy 


FORTEPIAN 


koncertowy Bösendorfera, prawie zupełnie 
nieużywany, jest po cenie zniżonej w To- 
warzystwie muzycznem do sprzedania, 
Bliższą wiadomość udzieli dyrektor To- 
warzystwa p. Karol Mikali. 3079 1—3 


na trakcie ze Lwo- 


; 
wa do Koropnża 
na dnia 36. li to- 
pada TOREBKĘ 


roboty dywanowej z drobiszgami, mię 
dzy któremi koronka z agatów, w srebro 
Oprawna. do której wartość przywiązuje je- 
dyme właścicielka, Rzetelny vddawca zgło- 
tiwszy się do ekspedycji Gazety Narodowej 
otrzyma 5 złr. nagrody. 3075 1- 2 


Zgubiono 


KULCZYK ZŁOTY 
z krwawnikiem w formie chrząszcza; 


rzetelny Oddavca otrzyma nagrodę 10 
złr. w. a. w składzie skór hr. Potockiego 
przy płacu Marjackim. 3066 2—3 


Z dniem 1. grudnia pan Hercok przestaje 
htrzymywać aiencję Czasu we Lwowie, a 
takową obejmuje 


p. Tomasz Kochański 


poa 1. 361 przy placu Marjnckim we Iuwo- 
wie i prz; jmować będzie prenumeratę, o0- 
głoszenia za opłatą (inseraty), zamówienia 
tyczące się dziennika Czus, tudzież drukarni 
j litografii. — Bióro inseratowe pp. Herco- 
ka i Arnolda upoważnionem jest nadal do 
przyjmowania inseratów do Czasu. 


3063 2—6 Administracja „Czasu.“ 


jama ZOT JOY PT m O A a 


z% Licytacja 


stadniny orjenialnej rasy. 
Z polecenia c. k. sądu obwodo- 
wego stanisławowskiego na” żądanie 
spadkobierców sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację na dniu 10. gru- 
dnia 1866 i następnych, w miasie- 
czku Jezup:lu, w powiecia Halickim 
(stacja kolei lwa wsko ezerniowieckiej), 
Stadnina rasy orjentalnej do ma- 
sy spadkowej po Ś. p, Władysła- 
wie hr. Dzieduszyckim należąca. 
Stanisławów d. 22 listopada 1866. 


3055 3—5 Starzewski, 

c. k. notarjusz jako komisarz rząduwy 
F; 

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE 
i Elixir do zębów dra Lanrentius. 
Niezawodny środek prze- 
ciw wszelkim cierpie- 
Wom zebów i dziąseł. 
Zczoteczki te używa 
się na sucho: użycie ich 
przy wraca zębom emalie 
i białosć naturaina. © 
Dostać można w pa. 
ryżu u bana Sora, boule- 
vard des Italiens Nro. 9, 
aptece p. Brunona Mieczyn- 


Piotra 
1 G=7 


w Krakowie w O SG 
kiego, we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 


D. 
205: 


OTEA JEZ ZNA 
Wydawca: Witalis W. 


| ZEE (RR-S 
Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dmłs 29 listopada 1866. 


PTEADTAAT PITRE 4 CZA W WE LENA PAN | — ATW MNA | KI 0 AYN = 


Ostrzeżenie! 


Z dyrekcji posługaczy ekspresów ka- 
zano mi zapłacić reńskich w. 
przeniesienie próżnej kasy ogniotrwałej z 
sali 1. piętra gmachu Opatrzności do skła- 
du będącego w dziedzińcu. należącego do 
tegoż gmachu. Ponieważ uważam te cene 
za zbyt wysoka, ostrzegam wszystkich, a- 
żeby chcieh naprzód ugodzić sie. potrze- 
bujae przenosić rzeczy, ostrożności której 
nie zachowałem. 


3673 1—1 Kazimierz Miączyński. 


POZYTYWKI 


a tdo 48 ntsorami r uzycznemi, między 
temi areydzicla z muzyką dzwonkowa. 
t mborynowa. intu! 1 barfy, tudzież 
Tabakierki grające 
po ? do 12 utworów, rozmaite: « nese- 
serkami. piramidami na cygara, dom- 
kami szwajcarskiemi, albumami fo- 
tozraficznemi, przyrządami do pisa- 
nia. pudełkami eygarowem.. taba- 
kierkami. £ przyrządzeniem do SzY- 
cia. tańcującemi figurkami z muzyką. 

Wszystko ta n*jnowsz* polera: 

J. Hi. Heller w Bernie. Franko 
fee. Przedmioty te uweselające u- 
mysl miłemi dznięki. powinny zna 
leżć miejsce w każdym salonie i el 


każdem tożn chorego. Sklad 1zi-ł go- 
3008 1—35 


towych. Naprawki. 
s |") 


Pr ktykant 


do HANDLU 


z ukończoną przynajmniej 2. niższe renlra 
klasa znal żć może nmieszezenia. 3.53 3 —3 

O warunki zgłosić się można Esta- 
mi fraeko pod literą M. M. 1. 37 m. we 
Lwowie, z dołączeniem własnoręcznego pi- 
sma kompoieuta, 


- m———>me 


Salon ćwiczeń gimnastycznych. 


Niżej podpisany otwiera z dniem 1. grudnia 


SALON 
ćwiezeń gimnastycznych 


podlug zasad pp. Drów Szhrebera, Kloss 
it. d., również i innych w tym kierunku 
znakomitych pisarzy, w kamieniey Dra 
Stupnickiego Nr. 145 przy ulicy Wyższej 
Ormiańskiej na dole. 
W tym celu oświadcza dla objaśnienia 
szanownej Publiczności: 
1) 1% urządza osobne ćwiczenia dla chłop- 
ców, a osobno w odrębnym czasie dla panien; 
2) że z nich wyklucza wszelkie hazardo- 
wne i niebezpieczne ćwiczenia i brawury. 
3) że grupy ćwiczących się nie będą 
się skłaniać tylko z1% uczniów na godzine: 
4)że rależytosć miesieczn: wynosić bę- 
dzie miesiecznie za 12 łekcyj Żzłr., tak dia 
pici męzkiej jak i Żeńskiej. 
Podajac to do powszechnej wiadomości, 
polecam zakład mój jedyny w tym rodzaju 
gimnastyki pokojowej dla dzieci łask1- 
win wzgłedom szanownych rodziców i o- 
piekunów. 8244 2—3 


Achilles Marie. 


GŁÓWNY SKŁAD g 
mm = masie tonowe "| Pióra „rj 


| WELANGE 
“Ide LONDRES 


J- o e Ta szezególvie dobra 
HERBATA dla doskonałego aro- 
watu, uwage wzbudza wszystkich 


x 


otrzymałem 


świeży transport. 


znawców w Paryżu i Londynie. 


N EE I O O" 


H 
p Fryderyk Schubuth, 


we Lwowie w rynku. 


| ae E way EEE" 2] 
j SWIEU WOSKOWYCH $ 


Jestto zieocenio- 
ny środek pro- 
sty i fani, a nie- 
zawodny prze- 
ciw najuperezy- 
wszjm zatwar- 
dzeniom. żólci, 
zamólenin Żo0- 
ladka. zapale- 
JĄ niu kiszek. bo- 
SA leściom Żoląd- 
ý jka, wyrzutom 
paskórnym. 
gośćcowi (rea- 
4 matyzmowi) 
i „dePARIE. podagrze, bra- 
kowi regułarności miesięcznej. w wie” 
ku krytycznego przejscia pp. a w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieezstośe! krwi i zepsutych humorów 
pochodzący. 

Prawdziwe pigułki Canvyina konser- 
wuja się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha. w Krakowie w aptece 
pana Redyka, w Brodach w aptece pana 
Franzosa. 3015 3—24 


a. ośm za ! 
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ZAPYTANIE 


Wgo Al. Sz. Rad. M. Krakowa 


współprace. R. Cz. 


Jak nazwać po polsku, to: Gdy kto co 
komu po trzykroć, nawet wobee świadków 
przyrzeknie a przecież nie dotrzyma? 

Lwów d. 21. listopada 1866. 


3046 3—3 dg. Lipczyński. 


S OE HC DEEKEY ZAPIETECE WA 
3049 Uwiadomienie. 2—10$ 


Dobra Probuźna 


z przyległościami w obwodzie czort 
kowskim, za: ieraja e 1.60) morgów or 
nego pola, 500 morg Sianożeci, ogrody. 
staw. razem przeszło 2.100 morgów. 
z gorzelnia, 3 młocarniami, 2 miynam: 
do wydzierżawienia od 24. czerwca 
186%. — Bliższa wiadomość u wła- 
šciciela Antoniego Zawadzkiego wi 

Suszczynie, poczta Mikulińce. 


wziąć na 


Pewna obywatelka zs m 


dziewczynkę, sierote, najwięcej lat cztery 
majacą. z porządnej, szlacheckiej, polskiej. 
podupadłej familii. Dziecko Ledzie uważa- 
ve jak własue, wychowane z Całą troskii- 
woscią, tak fizycznie jak moralnie. Nanki 
odbierze tylko w polskim języku, a to: 
religie, historię. rachunki. zreszta wszy- 
stko co potrzebne kobiecie, żeby była po 
rządna gospodynia. 

Ktoby o takiej wiedział albo chciał 
oddać. proszę się zgłosić: poęzta Podhaj- 
c: pod adresem B. M. 887 4—4 


życzy sobie 


A. Chrzanowski. 


handel towarów żelaznych we Lwowie, 
przy nliey Halickiej. 
Przesyłki próbek i cen zboża upra- 


3054 2—4 


wszelkiego gatunku. a mianowicie psze- 
nieg, zakupuje w jak największej ilości 
|= franko. 


Przeciw 


chorobom bydlęcym i zarazie 
najlepiej skutkujacy 


Proszek  korneuburgski 


dla bydła, 
koncesjonowany przez wysnki c. kr. rząd 
austrjacki, król. pruski i król. saski, od- 
znaczony medalem hamburgskim, dondyń- 
skim, paryzkim, mnichowskim i wiedeń- 
skim. używany w stajniach JMości króla 
pruskiego z najlepszem powodzeniem. 
Prawdziwego dostać można : 
we Lwowie: Konstanty Iskierski: ap'eka 
Piotra Wixolascha, apteka A. Berlinera 
i apteka Zyg. Rucxera (daw iej Pomanka): 
w Krakowie u p. M. Jawornickiego w 
rynku gł. kamienicy p. Kirchmajcrai 
p. Józefa Jahn. 
w Białej p. Getwert, w Bielsku p. S A. Stan- 
ko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w 
B3óbrce p. Czarnik apt., w lsrzeżanach p. Mar- 
gulies, p. Dnuikowski apbt. i p. J. raden- 
hecht, w Zełzie p. lirymak, w Brodach p. Ko- 
seieki, w Buczaczu p. Kerczel i «Xodrebski. 
w Czerniowcach p. is. Schnirch. w Daikowie p. 
5. Bodziński, w Kołomyi p. M. Bolechower. 
w Leżajsku p. J, Hirschfeld i Maresch. w Li- 
manowy p. A. Müller, w Makowie p. Maver 
apt.. w Myslenicuah p. A. nączyński, w Miel- 
cu p. W. Satkowski w Nowym Targu p. L. 
Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa. w Przeworsku p. S. Keller w 
Przemyślu pp. Gajdetschka i syn i P. Machali- 
skt. w Rzeszowie p. J. Sehaitter i syn, w Ra- 
dziechowi p. Jaškiewiez apt.. w Rozwadowie 
p. K. Marecki, w Sanoku p, Jaklit:ch wdo- 
wa, w Smolnicy p. F. Wimmer. w Stanistawo- 
wie p. R. Świtalski, dawniej Vomacek s p 
Stecher Sebenitz, w Tarnowie u. J. Jahn, w 
Tarnopolu pp. Morawetz i U. Latinek, w 
Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. B. 
Waątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J. 
2671 (B 7—9) 


Kodrebski i Spółka. 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 

s] , O 
Szczurów i myszy 
za pomocą e. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy. 


Cena flaszeczki 50 ct. 


Takowej niefałszowanej dostać można 


we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 


skiego. Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolascha; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jana i HM. Koyi, 2675 12 -10 


Ważne dla rodziców. 


Ażeby dzieci przy ezerstwem zdrowin u 
trzymać, polecam z czystem sumieniem ro- 
dzicom czekolade oc. roba- 
Ikówv przezemnie wyrabiana. która na- 
leży co 3 miesiace regularnie dzieciow za- 
dawać, nie zważając czy się robaki znajduja 
czyli też nie. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadawania wskaże moja winieta i przepis 
użycia. Sztuka kosztuje 20 centów. 

€ zekoladę sprzedają we Łwowie w 
apt. ZYGM. RBUCKEKA i A. BERLI 
NERA, w Brzeżanach w apt. Zminkowskie- 
go. w Białej Berger, w Buczaczu M, Lip- 
Schiitz, w Jaworowie w apt. Lachowicza. w 
Kętach w apt. Fuchsy, w Leżajsku w aptece 
Marescha, w Monasterzyskąch J. Lipschütz. w 
Nowym Sączu u Kosterkiewirza. w Prze- 
myślu Gaidetschka i Syn, w Rzeszowie 
Schaiter i Sp., w Stanisławowie w apt. Fer- 
dynanda Stechera, w Źmigrodzie w apt. La- 
chowskiego. 2322 14—% 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański 


1 mae M ÓW Mk EC W 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza 
LeVasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kolascha. 3016 3—52 


Ogród gościnny 


pod liczbą 69Y,, 


PROCHASKICH 


Bliższa wiado- 


zwany, jest do wynajęcia. 
3063 2—3 


mość u właściciela. 


Z dniem A. grudnia br. p. lercok przestaje 
utrzymywać Ajencję „Czasu* we Lwowie, 
a takowa obejmuje 


p Tomasz Kochański, 


pod 1. 361 przy placu Marjackim we Lwowie, 


i przyjmować będzie prenumeratę. ogłoszenia (inseraty) za opłata, zamówienia, tyczace się 
dziennika „Ozas“, tudzież drak»rnii litografii. 3041 8—3 


nn 


maz zr 


LCY Or SE H HU 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 131 m. 


polcea swój własnemi z aajpesymiejszeso materjału i 
pociługs najnowszych i najgustowniejszych 
FASONÓW ykonancmi wyrobami obficie zaopańnzory 


SKEA MELA 
STOLARSKICH i TAPICERSKICH, 


również 3076 1- 6 


WIELKI ZAPAS LUSTER i MATERYJ, 


po cenach stałych i najamiarkowańszych. 


Przyjmuje tazże zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty, zare- 
czająe za ich o lie możności spieszre i dokładne wykonane. 


p WON EZ SWI: gi e i 
IH OBWIESZCZENIE |!!! *** 


Prawie o połowę ceny pod gWarancją za prawdziwość, czystość płótna, rzetelną miarę 
sprzedają się różne gatunki płócien. chustki płócianne. ręczniki. bielizna stołowa w Składzie fa~ 
brycznyia płócien. Stadt, Cuchlauben, Nr. 11, w Wiedniu, 

Tuzin białych chuatex da nosa po 9 złr., war 50 ont do 2 złr. soeng najlepsze. 


m cienkich rumburgskioh „ 3 5 O „0 a AN * 
1 batystawych w AA 4 a SRA p A ET >; , 
» dreliszkowych i s | ed a "E VY) u 
Bielizna stołowa dla fi osób z płótna ME. po 5 złr. — ont., 5 zir. M ent. do 6 żłr. 
à z płótna rahaty adamaszkowej NE „ A zgsólaw PEL A 
dla 12 osóh NW DR: "AE, «s „8 22 „SUNON KE maT e 
: £ dla 12 osóbhz adamaszku atłasowega mii. -- 1. 0 - 
Ręczniki płocienne łokieć pa 25. 30. 35 do 45 ent. 
Sztuka płótna 30 łokci roboy domowej pa 8 złr. da 9 złr 50 ont.. 
4 30 z przędzty bielanej . m h e 3 „ złe 10. 12 do 14 złe 
30 .. pięć ćwierci szerokeści rumburgskie 13 AB 
| e if "m r) We WE ~- BB 20 - 
50 . a i A w lepszym gātnnku . i A 28 
J « 50 . z przędzy ręcznej weba g zw R A a ea 430. 35 - 
Tuzin aerwat dreliszkowych . . . . . . tylko po złr 4, 450 da 5 . 
adasmaszkowych (il 1 


Koszula płócienne męzkie . À po 1 złr. 50 ont , 2 złr. 30 ont., 2 złr. 50 out. ‘80 eny 
- + ~ lepsze - 3» 3... 50 . da 4 złe gn SZ: gyen? 
Kalesony męzkie i FI s namn, el A 
Koszule damskie haftowane. . . . . . 8 . 50 . 4 . doåzłr 50 ont. 
Koszule flanelowe męzkie i kalesony, w dabrym gatunku kolorowe po złr 3.3.50, 4 do 4.50 
Koszule, któreby się niepodobały będą napawrót przyjęta 
Zamówienia i w najmniejszych partjach uskuteczniają się najrychłej 


Adres: Louis HModern's, t eutral-Depot in Wien. Siadt. Tachłauben Nr. 1L. 
- ĖS 


„ da 2 złr 


Jako najpewniejszy i najlepszy środek na porost 
włosów. polecamy od wielu lat najzaszczytniej znaną 


e. kr. wyłącznie 


4 [4 ; e e 
Pomade fanochiniaową 
Po 5—10-dniowem użyciu takowej zapobiega sie nietyiko wypadania wło- 
sów, nle pomaga się oraz nowemu pDorostowi tax dalece że włos otrzyma swój 
naturalny kolor, miękkość i połysk. Pomada ta bywa od wielu znakomitości le- 


karskich 7 najlepszym skutkiem polecana, w dowód czego złożone są u właści- 
ciela przywileju chlubne swiadectwa, 


Ignacy Pserhofer, apt. w Wiedniu Ottakring. 
(AEG Cena wielkiego słoika 2 złr., przy przesyłce pocztą pła- 
ci się o 10 ct. więcej, 


Dostać można we LWOWIE: u apt. Piotra Mikolascha. Adolfa Ber- 
linera. i w handlu A. Steifa Synów — w KRAKOWIE u J. Jahna — 
w TARNOWIE u J. Jahna. 2983 4—6 


uprzywilejowaną 


PIOTR SZUMLAKOWSKI, 
FABRYKANT WYROBOW METALOWYCH 
w OPAWIE 


na e. k. Szlązku austrjackim. 
WAZNE DLA POSIADACZY GORZELŃ. 


Przyrząd nowego pomysłu, zastosowany do aparatu, a służący do Oddzie- 
lenia olejku swędnego od niedogunu i brahy, tak, że w chwili pędzenią i w 
jednym, a nawet krótszym Cz»sie, lez najmniejszego uszkodzenia wydatku 
spirytusu, i owszem, będzie on tylko ezyściejszym i silniejszym. 

Przyrząd ten nietylko zastogować można przy urządzeniu nowych apa- 
ratów, ale równie i do dawnych, jaki:jbądźkolwiek konstrukcji, dorobionym 
być może. i 

Ważność tego przyrządn uznają gospodarze, którzy utrzyniują przy go- 
rzelniach na opasie bydło lub owce, a zwłaszcza ci, którzy dla własnego eho- 
wu inwentarz wykarmiają, albowiem usuną wszelki dotąd doznawany wpływ 
szkodliwy, a owiągną prędsze s zdrowe wykarmienie. 


Woy. Szumlakowski w Opawie. 

W posiadłościach naszych postawiłeś Pan aparata gorzelniane z c, k, uprzywi- 
lrjowanem ulepSzeniem, przez które w krótszym czasie, 7 mna.ejszem użyciem siły 
i ze znaczną oSZcZędnościa paliwa, stosunkowo do ionego CU aparatów — otrzy- 
muje się spirytus nad 90, Trallesa. wszystkie bowiem CZĘŚCI alkoholiczne nietylko z 
roboty, ale i z takzwanych niedochodów zostają oddzielone... > i i 

Gdy nas to ulepszenie najzupełniej zadowolniło. OVOWIazkiem naszym jest ulepsze- 
nie to każdemu posiadaczowi gorzelni polecić. tem więććj, že przy jnaych dawniejszych 
aparatach może być małym kosziem zaprowadzonć: n; z 

Oprócz powyższych korzyści, zasługuje na pome L 1 to, że brudncent zyskuje przy 
takowem ulepszeniu nietylko na ilości Í gatunku spirytusu, ale į wolne od olejku nie- 
dochodowego wywary otrzym ije, - 

Rudna d. 2. listopada 1866 r, 3013 2—3 


Józef Dambski. — 7% Sędziszowa Wincenty Łodzia Rogaliński. 


Druk Kornela Piliers. 
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